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W śród w ie lk ich  przem ian  spo­
łecznych, k tóre dokonały  się w  
Po lsce L udow ej, nastąp iła  ró w ­
n ież g run tow na  zm iana  sta n o ­
w iska  społecznego kob ie ty . K o ­
bieta na rów n i z  m ężczyzn ą  m a  
dziś pełne praw a po lityczne , 
dostęp do nauki, do w szys tk ich  
zaw odów  i s tanow isk. M ów i o 
ty m  art. 66 p ro je k tu  K o n s ty tu ­
cji. Na zd jęciu : Przodująca
tra k to rzy s tka  M agdalena F i­
gur. C AF  — fo t. B aranow ski.

Naszym  obowiązkiem  
zaopatrzyć w  mięso 
braci robotników

Chłopi
wrocławskich
gromad
Wojnowa i Slrochocina 
omawiają ustawę 
o obowiązkowych 
dostawach
z w ie rz ą t  rzeźnych
\A /  ZW IĄ ZK U  z  w y d an ą  przez 
” ” S ejm  u sta w ą  o  obow iązko­

w ych dostaw ach  zw ierząt rzeźnych, 
odbyło się 16 bm . zeb ran ie  ro ln i­
ków  w rocław sk ich  g rom ad W ojno­
w a i S trochocina.

Z ebran i chłopi z uznan iem  p rzy ­
ję li now ą ustaw ę, k tó ra  n a  k ażd e ­
go ro ln ik a  n ak ład a  obow iązek do­
sta rczan ia  p ań s tw u  tuczników .

W iele osób b ra ło  żyw y u dzia ł w  
dyskusji. Ob. W ieczorkow ski m  in. 
pow iedział:

W grom adach  naszych  są  lu ­
dzie, da jący  z siebie w szystko, by 
ja k  n a jlep ie j w yw iązać się z o- 
bow iązków  w  stosunku  do p a ń ­
stw a. A le są  I tacy , k tó rzy  nie 
d a ją  nic. Np. ku łacy  Z ygm un t 1 
W incenty  R ozpierscy o raz  Szcze­
pan  i K azim ierz C epuchow ie h o ­
d u ją  św inie, lecz n ie  chcą ich  za ­
kon trak to w ać . T rzy m ają  je  w y ­
łącznie d ia  siebie i d la  celów  sp e ­
ku lacy jnych .
A  oto, co pow iedział Józef K uc:
— M ałoroln i w y p e łn ia ją  chętn ie  

sw oje obow iązki. N ato m iast boga­
cze w iejscy  u ch y la ją  się od obo­
w iązkow ych  dostaw . O becnie po 
■wydaniu u staw y , n ie  będ ą  się oni 
m ogli dłużej w ykręcać  sianem . My 
ze sw ej s trony  — pow inniśm y p rzy ­
p ilnow ać opornych i zm usić ich  do 
w y p ełn ien ia  św iadczeń. N a nas, ro l­
n ik ach , ciąży zaszczytny obow iązek 
sta łego  i rów nom iernego  z ao p a try ­
w an ia  w  m ięso b rac i robo tn ików  z 
m iast, k tó rzy  w y k o n u ją  w  fa b ry ­
k ach  narzędzia  pracy , n iezbędne d la 
p ro w adzen ia  naszych  gospodarstw .

N a zakończenie zeb ran i zobow ią­
za li się p rzekroczyć znacznie na ło ­
żone n a  n ich  ilości żywca.

10. „■

Zwiększeniem hodowli
i ponadplanową dodatkową kontraktacją

odpowiadają chłopi
na ustawę o skupie żywca

N a  licznych zebran iach  
chłopi p o d kreś la ją  słuszność 
i p o trz e b ą  us ta w y

Konkurs
na u tw ó r  literacki 
z w ią z a n y
z Konstytucją
AA INISTERSTWO K ultury i Sztu- 
' '  * ki oraz Zw iązek L iteratów  Pol­
skich i Stow. D ziennikarzy Pol­
skich og łaszają konkurs o tw arty  
na utw ór literacki (wiersz, poem at, 
now ela, opow iadanie, pam iętnik, 
w iększy utw ór publicystyczno-lite- 
racki) zw iązany z K onstytucją Pol­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej.

W  konkursie mogą wziąć udział 
w szyscy autorzy, nadsy łając swo­
je  — ogłoszone drukiem  w prasie 
— utw ory, pośw ięcone przem ianom  
społeczno-politycznym  w  Polsce, 
k tó rych  w yrazem  jes t K onstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Ilość nadesłanych utw orów  przez 
każdego au to ra  nie jes t ograniczo­
na.

Przew idziane są n astępu jące  na­
grody: I) — 5.000 zł, dw ie II) — 
po 3.000 zł, trzy  III) — po 2.000 zł 
oraz 5 w yróżnień po  500 zł.

Term in n adsy łan ia  u tw orów  u- 
pływ a z dniem  1 lipca 1952 r. U tw o­
ry  na  konkurs należy  przesyłać do 
M inisterstw a K ultury i Sztuki, de­
partam ent po lityk i ku ltu ra lne j w  

W arszaw ie. Skład sądu konkurso­
w ego zostanie podany  w  później­
szym term inie.

J AK WYNIKA z dalszych doniesień, szerokie rzesze m ałorolnych
i średniorolnych chłopów z uznaniem  w ypow iadały się na licz­

nych zebraniach grom adzkich o u sta w ie  uchw alonej przez Sejm, k tó ­
ra — jak  podkreślano w ielokrotn ie — w prow adza słuszny i sprawie* 
dliw y dla w szystkich obowiązek dostaw  oraz zapew nia bardzo korzyst­
ne w arunki kon trak tow ania nadw yżek hodow lanych.

KI  A ZEBRANIU w  grom adzie 
■ ^  Niemcz w gm inie Osielsko, 

woj. bydgoskiego jedna z cłiłopek 
Franciszka N ajdul, gospodarująca 
na  2 ha  ziemi, ?Jctóra w roku ubie­
głym sprzedała państw u 2 tuczniki 
i ty le zakontraktow ała na bieżący 
rok, ośw iadczyła:

„Jestem  zadow olona z tego, że 
w yszła taka  ustaw a. Jeżeli ja  mo­
głam w  zeszłym Tok u  dostarczyć 
dwa św iniaki, to dlaczego taki Jan  
M aciejew ski, który ma 13 ha, nie 
sprzedał do spółdzielni ani jed n e­
go? A przecież było w ięcej ta ­
kich, k tórzy nie zakontraktow ali 
i n ie  dostarczyli na zaopatrzenie 
m iast ani kilogram a żywca, ale za 
to potrafili kom binow ać i upraw iać 
szach#rki ze-spekulantam i".

W edle ustaw y, jak  sobie w y­
liczyłam  — mówiła dalej F ranci­
szka N ajdul — w ypada mi od­
staw ić 60 kilo żywca, ale ja 
sprzedam  państw u przynajm niej 
trzy razy tyle. Bo przecież ro­
zumiem, że trzeba dostarczyć 
w ięcej m ięsa dla górników , k tó ­
rzy dają  nam w ęgiel, dla robot­
ników z fabryk, produkujących 
dla chłopa m aszyny rolnicze, na­
wozy sztuczne, m ateriały , płótno 
i inne rzeczy. A i korzyść bę­
dzie w iększa, im w ięcej sprze­
dam...
Słowa Franciszki N ajdul poparł 

gorąco średniorolny chłop A nasta­
zy M ikulski, k tóry  w bieżącym  ro­
ku zakontrak tow ał już 4 sztuki 
trzody chlew nej... U staw a jes t słu­

Publiczność
demonstruje
prze c iw
Kanadyjczykom
w  H o lm e n k o lle n
(Oslo telefon własny)
^ /  PONIEDZIAŁEK w  piątym  dniu 
“ “ VI Zimowych Igrzysk O lim pij­
skich w H olm enkollen został roze­
grany bieg na 18 km o tw arty  i do 
kom binacji. Na starcie  tego biegu 
stanęli najlepsi narciarscy  „klasy­
cy" św iata. Bieg w ygrał Brenden 
(Norwegia), którem u zagrażali trzej 
biegacze fińscy.

Również i kom binacja zakończyła 
się zw ycięstw em  N orw ega. W ygrał 
ją doskonały skoczek Slaattyik, któ­
ry jako  jeden  z pierw szych sportow ­
ców norw eskich złożył swój podpis 
pod Sztokholm skim  A pelem  Pokoju.

W yniki techniczne biegu 18-kilo- 
m etrow ego: 1) Brenden (Norwegia)
— 1,01,34; 2) M aekala (Finlandia)
— 1,02,09; 3) Lonkila (Finlandia) — 
1,02,20; 4) H assu (Finlandia) —
1,02,24; 5) K arlsson (Szwecja) —
1,02,56; 6) S tokken (Norwegia) —
1,03,00.

Jedynym  reprezentantem  Polski
był w „osiem nastce" zakopiańczyk, 
Tadeusz Kwapień, k tóry  na 10-tym 
kilom etrze w yjechał nartą  na korzeń 
w ysta jący  spod śniegu i złamał ją. 
Kwapień przybył do m ety na 41-ym 
m iejscu w czasie 1,11,42.

W yniki techniczne w kom binacji 
norw eskiej: 1) S laatvik (Norwegia)
— 451,6 pkt., 2) Hassu (Finlandia) — 
447,5, 3) S tenerson (Norwegia) — 

'.ml. (D okończenie n a  str . 2 -e j)  ^

„T yd zie ń  H istorii M u rzy ń sk ie j“ 
obchodzony w  U SA  corocznie  
w  lu ty m , m o b ilizu je  m a sy  lu ­
du m u rzyń sk ieg o  do coraz szer­
sze j i coraz bardziej św iadom ej 
w a lk i o wolność.
M u rzyn i A m e ry k i  są spychani 
do poziom u  p ó ln iew o ln ikó w , 
nie lu d zko  w y zy s k iw a n i na P o­
łudn iu  i w  p rzem yśle  na P ół­
nocy, gnęb ien i p rzez a m e ry ­
ka ń sk i fa szy zm , prześcigający  
sw ym  w y ra fin o w a n iem  m etody  
h itlerow skie .
Nie m a na ku li z ie m sk ie j pań-  
stw a  w innego  p ra k ty k  bardziej 
w strzą sa ją cych  i bardziej krw a  
w y ch  w obec sw ych  ko lorow ych  
o byw ate li n iż  U SA .
N a zd jęciu : O fiara d y s k ry m i­
nacji rasow ej,  £ o . t  —r C AF

szna, po trzebna i spraw iedliw a — 
pow iedział on.

Licznie staw ili się na  zebranie 
m ieszkańcy grom ady Dąbrówka 

Nowa, w woj. bydgoskim . Po 
szczegółowym zapoznaniu się z tre ­
ścią ustaw y, średniorolny chłop 
Adam Kubalew ski, k tóry  w ubie­
głym roku sprzedał państw u 11 
tuczników, ośw iadczył m. in.: 

„Nasz plan dostaw  obow iązko­
w ych na pew no przekroczym y. 
Słusznie, że ustaw a nakłada na 
w szystkich obow iązek dostaw : 

Czas już skończyć z kom binacjam i 
kułaków  i spekulantów ".

Z ZADOWOLENIEM przy jęli u- 
staw ę o now ych w arunkach 

kontrak tow ania trzody chlew nej o- 
raz obow iązkow ych dostaw ach żyw ­
ca chłopi przodującej w pow iecie 
opolskim  grom ady Radomirowice. 

Podczas zebrania jedna z m ałorol­
nych chłopek >— A gnieszka Januc- 
kowa pow iedziała:

„Jak  sobie obliczyłam , mam 
obow iązek dostarczyć państw u 

100-kilogramowego tucznika. A le 
nie poprzestanę na tym. Chcę 
skorzystać z tych w szystkich do­
brodziejstw , jak ie  p rzysługują o- 
becnie hodowcom . I dlatego za­
k on trak tu ję  dodatkow o jeszcze 
2 tuczniki. W y liczyłam  sbble, 
że jeżeli sprzedam  w  term inie 

tucznika z obow iązkow ej dosta­
w y i 2 zakontraktow ane, to sa­
mych prem ii otrzym am  tyle, ile 
w arta  jes t niezła św inka".
Inny gospodarz z tej grom ady 

Józef M urański, posiadacz 5 ha 
ziemi, zab ierając głos w dyskusji, 
stw ierdził m. in.: „W yrachow ałem  
sobie, że będę miał obow iązek od­
staw ić 175 kg żywca. Ale śmiało 
m ogę się zobowiązać, że sprzedam  
państw u 275 kg.

Z uznaniem  w ypow iadali się 
o ustaw ie chłopi w  grom adzie 
W arciany, w  pow. kętrzyńskim , 
w  woj. olsztyńskim . N a apel 
średniorolnego chłopa — Ignace­
go W aw rzynow icza, k tó ry  zobo­
w iązał się do sprzedaży 1.000 kg 
żyw ca ponad w yznaczoną ilość, 
odpow iedziało natychm iast k il­
ku n astu  chłopów. Zobowiązali 
się oni sprzedać państw u dodat­
kowo 3.200 kg żywca.

Z dumą i radością
donoszą
dolnośląscy
włókniarze
o zw yc ięsk im
r e s l i z m i u  zobowiązań
d la  uczczenia  
1 0  rocznicy
powstania PPR

SUKCESACH w  w ypełnianiu  
zobow iązań p rodukcyjnych dla 

uczczenia 10 rocznicy pow stania 
Polskiej Partii Robotniczej z radoś­
cią donoszą w łókniarze Dolnego 
Śląska.

Załoga D olnośląskiej W ytw órni 
Tkanin Technicznych w Pieszycach 
w ykonała w styczniu br. zw iększo­
ne zadania w ytw órcze w 106,1 proc. 
R ów nolegle prow adzona w alka o 
jakość przyniosła zw iększenie o 3 
proc. ilości wyrobów  najw yższego 
gatunku

W  zakładach przem ysłu baw eł­
nianego im. 22 Lipca w Dzierżonio­
wie, w atka o w ypełnienie zobow ią­
zań zm obilizowała do zw iększonej 
w ydajności pracy wielu tkaczy, k tó ­
rzy dotychczas nie w ykonyw ali 
sw ych baz akordow ych.

Fala zobow iązań w dzierżoniow- 
s kich zakładach przem ysłu baw eł­
nianego przyczyniła się do rozsze­
rzenia ruchu w ielow arsztatow ców . 
W  ostatnim  okresie 7 tkaczy przesz- 

CDokończenie na str . 2 -ej)

W śród radzieckich  lu d zi pracy  
zn a jd u je  się w ie lu  am atorów  
m yśliw stw a . A c h m e t A bdraza -  
k o w  — stachanow iec kom b in a tu  
fu trza n eg o  je s t od k ilk u  lat m y ­
ś liw ym . W  ro ku  b ieżącym  za ­
b ił sześć w ilkó w  i  dziesięć  
lisów .
N a zd jęciu : A c h m e t A b d ra za - 
ko w  z tro fea m i m yś liw sk im i.

Fot. —  C AF

Dziś oddajemy głos 

w dyskusji 

nad  projektem 

Konstytucji 

— kobietom

A. Hanslikowa 
i W. Wajdowicz
m ó w ią
0 prawach kobiety
zagwarantowanych  
punktem 1 art. 66

D U N K T  1-szy a rt. 66 p ro jek tu
* K o n sty tu c ji m ów i: „K obieta  

w  P o lsk ie j R zeczypospolitej L ud o ­
w ej m a rów ne z m ężczyzną p raw a 
w e w szystk ich  dziedzinach  życia 
państw ow egp , politycznego, gospo­
darczego, społecznego i  k u ltu ra l­
nego".

A n astaz ja  H anslikow a, n ied aw n a  
robo tn ica, obecnie d y re k to r  zak ła ­
dów  p rzem ysłu  ln iarsk iego  n r  7 w  
B ielsku .

D zieciństw o i m łodość H an slik o - 
w ej by ły  podobne do życia m ilio­
nów  dzieci robo tn iczych  w  Polsce 
b u rżu azy jn o  -  obszarniczej. W  do- I 
m u nędza, często głód i chłód. O | 
nauce, o szkole n a w e t n ie  m oża 
było m arzyć.

„W  te j sam ej fabryce , w  k tó re j 
m n ie  pow ołano na  s tanow isko  k ie ­
row nicze  —  m ów i H anslikow a — 
m a tk a  m o ja  p rzez  16 la t  p raco w a­
ła  n a  k ap ita lis tę , n ie  za rab ia jąc  n a ­
w e t n a  nędzne u trzy m an ie  rodziny".

N ow e życie o tw ie ra  się p rzed  
A n as taz ją  H anslikow ą po u jęc iu  
w ładzy  w  Polsce przez lud . Od 1945 
r. pe łn i ona ko le jno  fu n k c je  r e ­
fe re n ta  kobiecego w  P o w iatow ej R a 
dzie Z w iązków  Z aw odow ych  w  
B ielsku , w iceprzew odniczącej za­
rz ą d u  okręgow ego Z w iązku  Z aw o­
dow ego W łókniarzy . Z początk iem  
1951 r . p o w ierza ją  je j stanow isko  
d y rek to ra  zak ład u  n r  7 w  B ielsku.

W ilhelm ina  W ajdow icz, córka  
m ałoro lnego  chłopa, obecnie d y re k ­
to r  zespo łu  g ospodars tw  p a ń s tw o ­
w ych  w  K rosnow icach, pow. K łodz­
ko.

„G ospodaru jąc  n a  1 h a  ziem i, pró  
bow ał o jciec m ój d o rab iać  —  opo­
w iad a  o sw ym  życiu d y re k to r  W aj­
dowicz. A le czy m ogło to  w y s ta r­
czyć n a  u trzym an ie , a co dopiero 
ksz ta łcen ie  s iedm iorga  dzieci? A 
co przyszło z w ykszta łceh ia?  Dla 
synów  ch łopsk ich  rząd  sanacy jn y  
p rzew idyw ał ty lk o  „stanow iska" 
pastu ch ó w  i św iniopasów .

Ja k ż e  inaczej p rzed staw ia  się ży­
cie rodziny  W ajdow iczów  w  Polsce 
L udow ej. S iostry  W ilhelm iny  p ra ­
cu ją  na  odpow iedzialnych stan o w i­
skach  w  b iu rach  i u rzędach ,

W yróżn ia jąca  się sw ym i zdolno­
śc iam i W ilhelm ina W ajdow icz sze­
roko  ko rzy sta  z opieki pań stw a . Od 
1946 r. p racu je  jak o  m ag azy n ie r w 
P aństw o w y ch  N ieruchom ościach  
Z iem skich  w  Ż arow ie, n a S ę p n ie  w  
b iu rze  zespołu PG R  w  Św idnicy , a
1 listopada 1949 r. zosta je  w y su n ię ­
ta  n a  stanow isko  k ie ro w n ik a  G o­
sp o d a rs tw a  L azany , zespół S trz e ­
gom. Po 3-m iesięcznej p racy  w  za­
rządzie  okręgow ym  P G R  w e W roc­
ław iu , jak o  p lan is ta  -  s ta ty s ty k , zo­
s ta je  1 m arca  1951 r. m ianow aną 
d y rek to rem  o rgan izu jącego  się ze­
społu  p aństw ow ej sta d n in y  kon i w 
K rosnow icach , go® . K ło d z k ą

Depesza 
K C  M o n g o ls k ie j  
Partii L u d o w o -  
R e w o lu c y jn e j
do KC PZPR

1/  OMITET C entralny  M ongol-
•^ sk ie j Ludowej Partii Rewolu­

cyjnej nadesłał do Kom itetu Cen­
tralnego Polskiej Z jednoczonej Par­
tii Robotniczej depeszę następu-- 
jące j treści:

Kom itet C entralny  M ongolskiej 
Partii Ludowo - Rew olucyjnej, w i- 
m ieniu mas p racujących M ongol­
skiej Republiki Ludowej, w yraża 
gorącą, serdeczną w dzięczność Ko­
m itetow i C entralnem u Polskiej 
Z jednoczonej Partii Robotniczej, 
polskiej k lasie  robotniczej i całe­
mu narodow i polskiem u za przyja­
cielskie w yrazy współczucia w  głę­
bokim  bólu po niepow etow anej 
stracie, poniesionej przez naszą 
partię  i naród mongolski w sku tek  
zgonu naszego ukochanego wodza 
tow arzysza Czojbałsana. Krocząc 
drogą w ytyczoną przez w ielkiego 
wodza i organizatora naszej partii 
i państw a ludow ego — tow arzysza 
C zojbałsana, m asy p racu jące Mon­
golskiej Republiki Ludowej będą 
w alczyły z Jeszcze większym  zde­
cydow aniem  o dalszy rozwój i roz­
kw it sw ego k ra ju  na drodze do 
socjalizm u i u trw alen ia  b ra tersk ie j 
p rzyjaźni między naszym i naroda­
mi a narodam i w ielkiego Związku 
Radzieckiego.

W  6 8  ośrodkach 
we wszystkich 
dzielnicach miasta

społeczeństwo
w ro c ła w s k ie
dyskutuje 

nad projektem 
Konstytucji
Polskie j
R zeczyp o sp o lite j
L u d o w ej
W E W SZY STK IC H  dzieln icach 

W rocław ia o d b y w ają  się już  
posiedzenia K om itetów  B lokow ych 
z udziałem  spo łeczeństw a n a  k tó ­
ry ch  dysk u to w an y  je s t  p ro jek t K on 
sty tucji. O gółem  w e W rocław iu  je s t 
czynnych 68 p u n k tó w  d y sk u sy j­
n ych  rozm ieszczonych w e w szyst­
k ich  dzieln icach  m iasta .

15 "bm. odbyło  się p ierw sze po­
siedzenie w  V -e j dzielnicy, 16-go 
w  I i -e j  i I II -e j, a 18 bm . w  I-e j i  
IV -ej.

W pozostałych  p u n k ta c h  posie­
dzen ia  o rgan izow ane będ ą  w  te r ­
m in ie  od 20 dó 25 lutego.

C odziennie w  R ynku  w  godzi­
n ach  od 16.20 do 19.30 podaw ane 
są  przez g łośnik i w ypow iedzi 
p rzodow ników  p racy  n a  tem a t 
K o n sty tu c ji o raz  osiągnięć 
poszczególnych zak ładów  i in s ty ­
tucji. N adto  n a  p lacu  M łodzie­
żow ym  w yśw ie tlan e  są  codzien­
n ie  o godz. 18-ej film y, zw iązane 
tem atyczn ie  z K o n sty tu c ją  P o l­
sk ie j R zeczypospolitej L udow ej 1 
w alk am i w yzw oleńczym i ludu  
polskiego.
W  P a rk u  K u ltu ry  i W ypoczynku 

został u ruchom iony  d rug i rad io w ę­
zeł MRN. Obok w spom nianego 
p u n k tu  inform acyjnego , zorganizo­
w ano rów nież ośrodek  dyskusyiny.

tół



Wielki system„0“

W  PO LSC E L udow ej, w  Polsce 
ludzi pracy , każda  n a jm n ie j-
sza  oszczędność zwiększa m a­

jątek narodu, stanow iący własność  
całego społeczeństwa. D latego naj­
szerzej p o ję ta  oszczędność leży w  

i f res ê  ^®^dego człowieka pracy. 
Początkowo nakazywane przez 

• Partię  akcje oszczędnościowe 
nosiły charakter dorywczy, sztur­
mowy.

Stopniow o je d n a k  zasady oszczę­
d zan ia  s ta w a ły  się  p rzyzw yczaje­
niem , potem  pow szechnym  obow iąz j  

kiem , w reszcie —  praw em  n aszej ' 

gospodark i n arodow ej. D nia 19 lu ­
tego 1949 r. z ap ad ła  u chw ała  Rady 
M inistrów , w p ro w ad za jąca  p iano - j 
w y system  oszczędzania zarów no 
w  gospodarce uspołecznionej, ja k  i 
w  ad m in is trac ji publicznej. O d te j 
rów nież chw ili p ow sta ła  now a fo r ­
m a w spółzaw odnictw a pracy, o b e j­
m u jąca  w spółzaw odnictw o w  o- 
szczędzaniu i w alce z m a rn o tra w ­
stw em . Ż yw iołow a ak c ja  „ 0 “ p rze­
rodziła  się w  obow iązu jący  całą  
P o lskę  — sta ły  i w ie lk i system  „O".

System  ten  o p a rł się n a  trw ałych  
podstaw ach  — n a  socjalistycznym  
stosunku  do p racy , n a  zrozum ieniu 
w ielk ich  celów  oszczędzania i g łę ­
bokie j pew ności każdego dobrego 
p racow nika , że oszczędności zużyte 
b ęd ą  n a  inw estycje , n a  coraz szer­
szą rozbudow ę przem ysłu , coraz lep 
sze zaspokojen ie w zrasta jących  po­
trzeb  ludności i państw a.

O szczędzam y przez przyśpieszanie 
obiegu środków  obrotow ych, przez
— u p ły n n ian ie  zbędnych rem an en ­
tów  surow ców  i pó łfabrykatów , 
przez u sp raw n ian ie  zaopatrzen ia  i 
obn iżan ie  norm  zużycia m a te r ia ­
łów ; przez — sk racan ie  cyklu  p ro ­
dukcy jnego  i przyśpieszenie obrotu  
tow arow ego; przez p rzed term inow ą 
sp ła tę  k red y tó w  i zobow iązań; 
w reszcie przez — dbałość o m aszy­
ny, przez osiągnięcia rac jo n a liza ­
torów , n ow ato rów  i m istrzów  o- 
szczędności.

Oszczędzam y rów nież, likw idu jąc  
zby tn io  rozbudow ane e ta ty  perso ­
nalne. T ępim y beztrosk ie  i n ie - 
oględne szafow anie kosztow nym i 
surow cam i, zw łaszcza w tedy, gdy 
m ożna zastosow ać dużo tańsze  m a ­
te ria ły  zastępcze.

Oczywiście, nie w olno nam  — w 
Imię oszczędności — odstępow ać od 
w ykonan ia  usta lonych co do ja k o ­
ści i a so rtym en tu  p lanów  gospodar­
czych, było by to fałszyw ą, źle po­
ję tą  i szkodliw ą oszczędnością. M u­
sim y w ykonyw ać w szystko d o k ład ­
nie, d o b rze  i ściśle z p lanem , T ylko
— tan ie j.

Oszczędność obejm uje  stopniow o 
w szystk ie dziedziny życia społecz­
nego. W olbrzym ich inw estycjach  
1951 r., k tó re  osiągnęły sum ę 25 
m ild. złotych, fundusze z naszych 
oszczędności odegrały  podstaw ow ą 
rolę. P rzy  w ykonyw aniu  p lan u  na  
ro k  1952 i p rzy  jego rozm achu in ­
w estycyjnym , k tó ry  w  stosunku  do 
roku  poprzedzającego, w zrasta  w  
w artości o 25 proc., system  „O " po ­
w in ien  odegrać ro lę jeszcze pow aż­
niejszą.

O&sczędność je s t żelaznym  p ra ­
w em  naszej gospodarki narodow ej.
Z żelazną rów nież konsekw encją, 
m usim y zasady je j  w cielać w  czyn.

Masy pracujące Niemiec zachodnich

witają z radością apel rządu ID  
do 4-ch mocarstw

i{ednoczq sięw walce przeciwko remilitaryzacji
Załoga z a k ł a d ó w  Kruppa 
odmówiła produkcji broni 
na nową wojną

S Ł O W O  P O L S K I E

18.500.000 zł 
oszczędności
dali w ub. roku

racjonalizatorzy

górnictwa
o d p o w ia d a ją c  
na a p e l sztygara
Czekalskiego
y j l j  CIĄGU ubiegłego roku w prze- 
* *  m yślę górniczym  rozw inęła się 
1 przyniosła państw u poważne 
oszczędności nowa form a oszczęd­
ności, now a forma współzaw odni­
ctw a pom iędzy racjonalizatoram i, 

zain icjow ana przez b. ślusarza, a 
obecnie zastępcę sztygara kopalni 
„Kazimierz — Juliusz" — Zygm un­
ta Czekalskiego.

Dla uczczenia św ięta 1 M aja 
podjął on zobowiązanie opracow a­
nia szeregu konkretnych pomysłów 
racjonalizatorskich, w zyw ając rów ­
nocześnie racjonalizatorów  górnict­
w a do w spółzaw odnictw a o najw ięk­
szą roczną oszczędność, uzyskaną 
z opracow anych pom ysłów w ynalaz­
ków, udoskonaleń technicznych i u- 
spraw nień.

A pel Z . ' C zekalskiego znalazł 
szeroki oddźw ięk w śród pracow ­
ników  górnictw a. Do zainicjow a­
nego przezeń w spółzaw odnictw a 
przystąpiło  w ub. roku 206 racjo ­
nalizatorów  z 10 zjednoczeń prze­
m ysłu w ęglow ego i 5 innych cen­
tralnych zarządów  lub zjednoczeń 
podległych M inisterstw u G órnict­
w a. R acjonalizatorzy ci opraco­
w ali łącznie 540 projektów , w yko­
nując zobow iązania podjęte na 
apel Czekalskiego w 100 proc. 
O szczędność roczna, w ynikająca 

z zastosow ania tych pomysłów, w y­
nosi blisko 18,5 miliona zł.

Berlin 19. 2.

JAK DONOSI z D uesseldorfu agencja ADN, niem iecki kom itet 
robotniczy przeciw ko rem ilitaryzacji Niemiec ogłosił ośw iadcze­

nie, w którym  w ita z uznaniem i radością apel rządu NRD do 4 w iel­
kich m ocarstw  o przyśpieszenie zaw arcia trak tatu  pokojow ego. Echa 
tej in icjatyw y pokojow ej w e w szystkich w arstw ach ludności — stw ier­
dza kom itet — w ykazują, jak gorąco pragnie pokoju naród niemiecki.

A PEL pokojow y rządu NRD wy- 
wołał konsternację  i zam iesza­

nie wśród podżegaczy w ojennych i 
wrogów jedności Niemiec. N ie da 
się już stłum ić ruchu m iłu jącej po­
kój ludności N iem iec zachodnich 
przeciw ko planom  w ojennym  im pe­
rializmu am erykańsko - n iem ieckie­
go. W  szczególności k lasa robo tn i­
cza Niemiec zachodnich, bez w zglę­
du na różnice poglądów, rozum ie 
coraz' lepiej, że pow inna 'Wytężyć 
sw e siły, aby doprow adzić do zrea­
lizow ania postulatów  zaw artych  w 
tym  apelu. •

Komitet akcji m łodych robotni­
ków  zachodnio - niem ieckiego prze­
m ysłu m etalow ego na konferencji 
delegatów  ze w szystkich czołowych 
przedsiębiorstw  tego pi u m y s łu  w 
Niemczech zachodnich uchw uiił 
odezwę do n^łodych m etalow ców  
zachodnio - niem ieckich. Odezw a 
p iętnu je poczynania A denauera, 
Schum achera, O llenshauera, Fettego 
i innych sługusów  am erykańskiego 
im perializmu, k tórzy chcą rozpętać 
nową katastro fę  w ojenną. W alcz­
cie zdecydow anie —  głosi odezwa 
— przeciw ko terrorow* A denauera! 
Zw alczajcie ustaw ę o przym usow ej 
służbie w ojskow ej! W alczcie o u- 
trzym anie praw  dem okratycznych! 
Brońcie konsty tucji przed w szelki­
mi zam acham i podżegaczy wojen- 
nychf Ż ądajcie ogólnoniem iećkiej 
ordynacji w yborczej zam iast u sta­
wy o pow szechnej służbie w ojsko­
wej!

N a zebraniu  delegatów  m etalow ­
ców górnej F jankonii z ośrodków  
przem ysłow ych Bamberg, Froch- 
heim, Eberm annstadt, H oechstadt i 
Ebern zapadła uchw ała so lidaryzu­
jąca  się ze stanow iskiem  przedsta­
wicieli 55 tysięcy  m etalow ców  no­
rym berskich, k tórzy postanow ili 
przeciw staw ić się rem ilitaryzacji 
wszelkimi środkam i, nie w yłączając 
stra jku  pow szechnego.

O stry  p ro test przeciw ko polityce 
w ojennej A denauera uchw alono 
rów nież na O kręgow ej K onferencji 
b. .Jeńców  W ojennych w Norym ber­
dze. Dziennik „N uernberger Nach- 
rich ten” zam ieszcza liczne głosy 
sw ych czytelników  w ystępujących 
przeciw ko polityce w ojny  i rozbija­
nia Niemific.

Pogrzeb
to w arzyszk i  
życia  i w a lk
J.March’ewsk'ego 
i .  Marchlewskiej

M oskw a 19. 2.
T >N IA  17 BM. odbył się w Mo- 

skw ie pogrzeb b. członka 
SDKPiL i b. członka WKP (b), żony 
i w iernej tow arzyszki życia i walk 
Ju liana  M archlew skiego — Broni­
sław y M archlew skiej.

Na grobie Bronisławy M archlew ­
skiej złożone zostały m. in. w ieńce 
w im ieniu Kom itetu Centralnego 
Polskiej Z jednoczonej Partii Robot­
niczej oraz w imieniu Insty tu tu  M ar­
ksa - Engelsa - Lenina przy KC 
WKP(b).

Zmarłą żegnała w im ieniu Insty tu­
tu M arksa - Engelsa - Lenina Ban- 
kratow a, podkreślając w ierność i 
oddanie Bronisławy M archlew skiej 
ideom  Lenina i Stalina. N ad trum ­
ną przem awiali również charge d'af- 
faires am basady RP w M oskwie - -  
Pohoryles, oraz bliscy towarzysze 
M archlew skiej.

KRAJU
N a te re n ie  b. M iędzynarodo­

w ych T argów  G dańsk ich , dokonano 
w dn iu  17 bm . o tw arc ia  w ystaw y 
p ro jek tó w  rac jona liza to rsk ich , o- 
p racow anych  przez robo tn ików  
p racu jący ch  w  gospodarce m orskiej. 
© W  C zyżynych koło K rak o w a w 
bież. ro k u  zostan ie  o ddany  do uży t­
ku  jed en  z n a jw iększych  obiektów  
inw esty cy jn y ch  p rzem ysłu  rolnego 
i spożywczego — now oczesna w y­
tw ó rn ia  papierosów .
® D źięki ry tm iczności p rzes trze ­
ganej przez załogę zak ład ó w  s ta ra ­
chow ickich p lan  p ro d u k c ji sam o­
chodów  za styczeń b r. zosta ł w y ­
ko nany  w  102,1 proc.
® D nia 16 bm. pow róciła z P ek in u  
delegacja  polska, k tó ra  b ra ła  u dzia ł 
w  p racach  polsko -  ch ińsk ie j ko ­
m isji m ieszanej dia rea lizac ji um o­
w y k u ltu ra ln e j m iędzy P o lsk ą  a 
C hińską R ep u b lik ą  Ludow ą.
® W m iastac h  w ojew ódzkich  P o l­
ski rozpoczęły się zaw ody II  stop ­
n ia  Trzeciej O lim piady  M atem a­
tycznej. W zaw odach tych  b ierze u -  
dział 270 uczennic i uczniów  szkół 
podstaw ow ych, k tó rzy  w yłon ien i 
zostali spośród 1.200 uczestn ików  e- 
lim inacji I stopnia.

Dolnośląscy 
włókniarze
donoszą
o realizowaniu 
zobowiązań

(D okończenie  ze sir. I-e j)  
ło z obsługi czterech krosien na 
rów noczesną obsługę sześciu k ro­
sien. W szyscy oni przekraczają swe 
bazy akordow e.

★
O  PRZEDTERMINOWEJ realiza- 

cji pod jętych zobowiązań o 
wartościam i.407 zł doniosła ostatnio 
załoga lu b e lsk ich  Zakładów G ar­
barskich.

O realizacji sw ego zobowiązania 
zam eldowali również chłoni m ało i 
średniorolni z D ąbrow y pow. w ie­
luńskiego, którzy zakontraktow ali 
na pierwsze półrocze br. o 50 tuczni­
ków ponad plan. N ajw ięcej, bo 17 
tuczników, zakontraktow ał sołtys 
tej grom ady — Ja n  Kubala.

Pod hasłem  zdecydow anej w alki z 
rem ilitaryzacją i przygotowaniam i 
w ojennym i została zorganizow a­
na konferencja pokojow a ko­
biet w Essen. Konferencja prze­
słała list z wyrazam i uznania do 
załogi m iejscow ych zakładów  Krup­
pa, k tóra stwierdziła, ża  odmawia 
fabrykow ania broni na wojnę. Ko­
biety  reprezentujące różne poglądy 
polityczne i w ierzenia religijne w y­
pow iedziały się za w szelką akcją 
przeciwko w ykonaniu ustaw y o po­
wszechnej służbie w ojskow ej. Po­
dobne stanow isko zajęły uczestnicz­
ki kongresu pokojow ego kobiet e- 
w angelickich i katolickich w Darm- 
stacie.

Projekt Konstytucji
rea lizu je
w ie k o w e  d ą ż e n ia  
demokracji polskiej
stwierdza rezolucja

Rady Naczelnej SD
\ Ą /  D N IU  17 bm . o b radow ała  w 
* *  W arszaw ie pod p rzew odnic­

tw em  m in. Ja n a  R abanow skiego 
R ada N aczelna S tron n ic tw a  D em o­
kra tycznego . R e fe ra t pośw ięcony 
p ro jek to w i K o n s ty tu c ji P olskiej 
R zeczypospolitej L udow ej w ygłosił 
przew odniczący C en tra lnego  K om i­
te tu  S tro n n ic tw a  w icem arszałek  
S ejm u  U staw odaw czego W acław  
B arcikow ski. N ad  re fe ra te m  p rze­
prow adzono dyskusję .

R ada N aczelna S tro n n ic tw a  D e­
m okratycznego  uch w aliła  rezo lu­
cję, w  k tó re j m. in . stw ie rdza , że 
p ro je k t K o n sty tu c ji re a liz u je  w  
n a jszerszym  zak res ie  w iekow e d ą ­
żenia d em o k rac ji polsk iej g łoszą­
cej has ło  „w ładza ludu . d la  lu d u  i 
przez lu d “, zapew nia narodow i po l­
sk iem u d em okratyczne fo rm y  u -  
s tro jo w e  i w  pełn i g w a ra n tu je  w ol­
ności obyw atelsk ie .

S tw ie rd za jąc  powyższe, R ad a  N a­
czelna  S tro n n ic tw a  D em okratycz­
nego w zyw a ogól członków  S tro n ­
n ic tw a  do udzia łu  w  osó lnonarodo- 
w ej dy sk u sji nad  p ro jek tem  K o n ­
sty tu c ji.

P o n ad to  R a d a  N aczelna S tro n ­
n ic tw a  D em okratycznego  w  zw iąz­
k u  z 10-tą rocznicą p ow stan ia  P o l­
skie j P a r t ii  R obotniczej w ystoso­
w ała  lis t do K om ite tu  C entralnego  
Po lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii  R o­
bo tn iczej. W liście  ty m  czy tam y m. 
innym i.

„P olska  P a r t ia  R obotnicza, w  o- 
p a rc iu  o p a trio ty czn e  i postępow e 
siły narodu , w  oparciu  o przv jażń , 
so jusz i pom oc Z w iązku R adziec­
kiego, podniosła k ra j  z d n a  k lęsk i 
i sk ie ro w ała  na  zw ycięską d roeę  
p rzem ian , w iodących k u  szczęśli­
w ej i sp raw ied liw ej przyszłości, b u ­
dowlanej n a  fu n d am en tach  p racy  i 
poko ju .

D ' ko ła  P o lsk ie j Z jednoczonej 
^ a r t i i  R obotniczej, k o n ty n u a to rk i 
P o lsk ie j P a r t ii  R obotniczej, w  10-tą 
roczn icę je j  p o w stan ia , jednoczy 
się ca ły  naród , darząc  ją  m iłością, 
szacunkiem  i zaufaniem .

U boku  P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii  R obotniczej sto i S tro n n ic ­
tw o  D em okratyczne, w iodące 
zdrow e i dem okratyczne siły  po l­
sk ie j in te ligencji, polskiego rz e ­
m iosła  I polskiego drobnom iesz­
czaństw a d rogam i P o lsk i L u d o ­
w ej, to row anym i teo rią  i p ra k ty ­
k ą  P o lsk ie i Z jednoczonej P a r tii  
R obotniczej".

waa®©M@ia
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Tylko jedność 
wszystkich 
demokratycznych 
sił Austrii
m o że  uchronić kraj 
o d  k a ta s tro fy

W iedeń, 19. 2.
I J  IURO Polityczne KC Komuni- 

stycznej Partii A ustrii ogłosiło 
ośw iadczenie następu jącej treści: 

R elacja, k tórą opublikował w 
dzienniku „N ew  York Times", ko. 
respondent am erykański Mac Cor- 
mick po dłuższej rozmowie z au­
striackim  m inistrem  spraw  zagra­
nicznych Gruberem , nie pozostawia 
wątpliwości co do tego, że w pły­
wowe koła im perializm u am ery­
kańskiego w A ustrii, w e w spółpra­
cy ^  ćjistriackim i działaczam i rzą­
dowymi. dążą do zastąpienia trak­
tatu  m iędzynarodow ego jednostron­
nym porozum ieniem  A ustrii z mo­
carstw am i bloku atlan tyckiego, co 
w ostatecznym  w yniku doprow a­
dzi do rozbicia naszej ojczyzny.

W  obliczu niebezpiecznych za­
m achów na jedność A ustrii KC 
Kom unistycznej Partii A ustrii 
zw raca się nie tylko do robotni­
ków  — kom unistów , socjalistów  
i bezparty jnych, lecz i do w szyst­
kich A ustriaków  w zyw ając ich, 
aby zjednoczyli s>? w oporze 
przeciw ko realizacji planów  po­
pleczników  USA.
Tylko bojow a jedność wszystkich 

dem okratycznych sił A ustrii, bez 
względu na rozbieżności co do 
wielu kwestii, może zapew nić o- 
siągnięcie tego w spólnego celu i 
uratow anie A ustrii przed potw orną 
katastrofą.

%  K om unistyczna frakcja szwedz­
kiego Riksdagu (parlam ent Szwecji) 
wniosła propozycję, w k tórej dom a­
ga się, aby Szw ecja w ystąpiła z tzw. 
„rady eu ro p e jsk ie j”.

M inisterstw o spraw iedliw ości 
USA postanow iło w ydać w ręce rzą­
du greckiego skazanego na śmierć 
sekretarza generalnego federacji 
związków zawodowych m arynarzy 
greckich w Stanach Zjednoczonych 
Nicolasa Kaludisa. 
łjf Dnia 13 bm. rozpoczęły się w 

j*Aubervilliers (pod Paryżem) obrady 
| plenum  KC F rancuskiej Partii Ko­

m unistycznej.
★ W aszyngtoński korespondent 
dziennika ,,Le M onde” — M aurice 
Ferro donosi, że A m erykanie budu­
ją  we Francji bazy dla w ielkich 
bombowców, m ogących przewozić 

I bomby atomowe.

K rążow n ik i i ło d z ie  p o d w o d n e

przeciwko Tunezyiczykom
m a[ą utrzym ać im peria lizm  francuski

P aryż 19.2.

W EDŁUG re lac ji korespondentów , T unis p rzy b ra ł c h a ra k te r  m ia ­
s ta  oblężonego. Policja  dok o n u je  m asow ych aresz tow ań. J a k  
stw ierdza  ag encja  R eutera, do kom isariatów  sprow adza się k o ­

biety, k tó rych  odzież sp lam iona je s t k rw ią. W T unisie  skonfiskow ano 
w  p ią tek  organ „Neo D estour“, tygodn ik  „M ission". O debrano  deb it 
pism om  „Ce Soir“ i „ Ita lian o  in F ra n c ia “ o raz pozbaw iono przydziału  

pap ie ru  dziennik  a rab sk i „As sa b ah “.
T > 0  BIZERTY  przybyła eskad ra  
^  francuska , sk ład a jąca  się z 

trzech  k rążow ników  i dw óch łodzi 
podw odnych.

W G abes trw a  s tra jk  p a trio tycz­
ny pod hasłem  w alk i o niezaw isłość. 
W  K airoan  doszło do sta rć  m iędzy 
policją a żandarm erią .

W okręgu górniczym  G afsa t rw a ­
ją  operacje  w ojskow o -  policyjne. 
M iędzy kopaln iam i a  re sz tą  k ra ju  
p rzerw an a  została k om un ikacja . W 
okręgu  Sahel t rw a ją  n ad a l a- 
resz tow an ia  i rep resje , k tó re  p rzy ­
b ra ły  c h a ra k te r  zorganizow anej ek­
spedycji k a rn e j.

D ziennik „H um anite" zam ieszcza 
lis t z podpisam i 109 patrio tów  tu m ­
skich, op isu jących  potw orne re p re ­
sje, jak ich  dokonuje Legia Cudzo­
ziem ska w  okręgu  C ap Bon, gdzie 
w ysadzono d y nam item  domy, ro z­
strze liw ano  bez sądu  patrio tów , 
grabiono ludność, gw ałcono kobiety. 
R ep res je  te  — piszą patrioci tu n i-  
scy — n ie  zd ław ią ludu  tuniskiego 
w alczącego o w olność. P łom ień  p a ­
trio tyczny  rozszerza się i n ie  po­
tra f ią  go zdusić potw orne zbrodnie 
francusk ich  w ładz  kolonialnych.

★

JA K  DONOSI dzienn ik  „M on­
de" p rzed  pałacem  fran c u sk ie ­

go rezyden ta  w  Tunisie, odbyła się 
w ie lka  d em onstrac ja . Doszło do 
sta rć  m iędzy policją  i d em o n stran ­
tam i, 50 osób aresztow ano.

Paryż.

7 CA SA B LA N K I donoszą, że w  
zw iązku z  poby tem  delegacji 

ONZ odbyła się ta m  w ielo tysięczna 
dem o n strac ja  niepodległościow a 
ludności. D em onstranci grom adzili 
się przed  siedzibą francusk ich  
w ładz ko lon ialnych  i w znosili o- 
k rzyk i przeciw ko kolonizatorom . 
P o lic ja  fran c u sk a  otoczyła k o rdo­
nem  dzielnicę arabską M edina i 
strze la ła  do dem onstran tów .

R E PR E SJE  PO L IC JI
Paryż.

JA K  D ONOSI dzienn ik  „L ibera­
tion", w  M arakeszu, (M aroko) 

policja fran c u sk a  a resz tow ała  75 
M arokańczyków , w  te j liczbie 
w szystk ich  k ierow ników  m iejsco­
w ej o rgan izacji p a r tii  „Istik la l" . A -

Naród francuski 
protestuje
p rze c iw k o  
u tw o rze n iu  
„ a rm ii
e u r o p e j s k i e j 1
P aryż , 19. II.

O P IN IA  fran c u sk a  oczekuje z 
nap ięc iem  w yn ików  w to rk o ­

w ego g losow ania w  Z grom adzeniu  
N arodow ym  n ad  p ro jek tem  rząd o ­
w ym  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  „ a r ­
m ii eu ro p e jsk ie j"  i re-m ilitaryza- 
c ji N iem iec zachodnich.

P rzedstaw icie le  F ra ncusk ie j P a r ­
tii K om unistycznej, Pow szechnej 
K onfed erac ji P ra cy  (CGT), re p u ­
b likańsk iego  zw iązku byłych ko m ­
b a ta n tó w  i zw iązku kobie t f ra n ­
cusk ich  w  R oyan w ystosow ali do 
p rem iera  depesze z p ro testem  
przeciw ko tw orzen iu  „arm ii e u ro ­
p e jsk ie j1' i rem ilita ry zac ji Niemiec. 
Z tak im  sam ym  p ro testem  p rzy­
b y ły  do Z grom adzen ia N arodow e­
go liczne delegacje , m. in. d e lega­
cje Rady Fokoju m iasta O rleanu, 
p racow ników  ko m isaria tu  energ ii 
atom ow ej, urzędn ików  B anku  
F ra n c ji i  w ielu o rgan izacji dem o­
k ra tycznych .

R ezolucje po tęp ia jące  odbudow ę 
W ehrm ach tu  przesiali do Z grom a­
dzen ia N arodow ego k o le ja rze  z 
B e l!egarde-su rV alse rine , robo tn icy  
fab ry k  m eta lu rg icznych  M ulhouse, 
ko le jarze  z S a in t E tienne, związek 
zaw odow y skarbow ców , p raco w n i­
cy a rsen a łu  w  B rest, zw iązek b y ­
łych w ięźniów  O św ięcim ia i B u- 
chenw aldu , zw iązek byłych w ięź­
niów politycznych, bojow nicy o 
pokój d e p a r ta m e n tu  P y re n ee  
O rien ta le s  (50 ty s. podpisów ) i 
nauczyciele d e p a rta m e n tu  H erau lt.

W P ary żu  i na  p rzedm ieściach  
odbyły  się w  niedzielę  n a  p lacach  
i pod tab licam i pam iątkow ym i ku 
czci poległych bo jow ników  ruchu  
oporu w iece p ro testacy jne . R ozda­
no tysiące u lo tek  i uchw alono  licz­
ne  rezo lucje  z p ro testam i przeciw  
p ro jek to m  rząd u  w  spraw ie' u tw o ­
rzen ia  „a rm ii eu ro p e jsk ie j" , ja k  
rów nież p rzeciw  am nestii d la  
zd ra jcó w  i ko laboracjon istów .

resz tow ania  p rzeprow adzono v f 
ty m  sam ym  czasie, gdy k ilk a  ty ­
sięcy m ieszkańców  M arakeszu  m a ­
n ifestow ało  dom agając  się n ieza­
leżności M aroka.

W  zw iązku z aresz tow aniam i p ro  
k lam ow ano  w  M arakeszu  s tra jk  
p ro testacy jn y  przeciw ko now ym  
rep resjom  francusk ich  w ładz kolo­
n ialnych. S tra jk u ją c y  dom agają  sią 
n atychm iastow ego  zw olnienia aresz 
tow anych  patrio tów .

Anerykaire 
chcą za;ąć
miejsce A n g l ik ó w
w Iranie

A m basador USA w  Iranie  o- 
trzym ał z departam entu stanu pole­
cenie zbadania możliwości urucho­
mienia na  teren ie  Iranu 6 lub 7 
now ych konsulatów  am erykańskich. 
W  razie zgody rządu irańskiego 
konsulaty  pow staną tam, gdzie da­
wniej były  czynne konsulaty  bry­
tyjskie.

Polonia
a m erykańska
prołesfu;e
przeciwko
remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

Nowy Jo rk  13. 2.
ELEGACJA postępow ych orga- 

nizacji Polonii am erykańskiej 
Chicago, Nowego Jorku. Detroit, Fi­
ladelfii i Bufalo złożyła na ręce kie­
row nictw a partii dem okratycznej i 
partii republikańskiej w W aszyng­
tonie memorandum, dom agające sią 
zm iany polityki USA w Niemczech 
zachodnich.

M em orandum  w skazuje na fatal­
ne następstw a w ojennej polityki 
rządu USA dla życia gospodarczego 
Stanów Zjednoczonych. Polityka 
zimnej w ojny i wyścig zbrojeń — 
stw ierdza mem orandum  — prow a­
dzą Stany Zjednoczone do kryzysu 
gospodarczego i stw arzają  groźbę 
now ej w ojny św iatow ej. W ysokie 
podatki i wzrost cen pow odują spa­
dek stopy życiowej społeczeństw a 
am erykańskiego i w yw ołują bezro­
bocie.

M em orandum  domaga się od 
rządu USA zaprzestania zbrojeń i 
propagandy w ojennej, prow adzenia 
po-i tyki pokojow ej, natychm iasto­
wego zwołania konferencji pięciu 
w ielkich m ocarstw, oraz w znow ie­
n ia wym iany handlow ej z krajam i 
W schodu.

Publiczność
efemonshuje
przeciw
Kanadyjczykom  
w Holmenl<ol!en

(D okończenie ze str. 1-ej) 
436,3; 4) K arhonen (Finlandia); 5) 
G jelten (Norwegia).

N a stadionie łyżw iarskim  Bislet 
została rozegrana trzecia konkuren­
cja zawodów łyżw iarskich w jeździe 
szybkiej bieg na 1500 m. Zw ycięst­
wo odniósł Khalmar A ndersen w 
czasie 2,20,4 Zdobywając tym samym 
drugi złoty medal.

W ieczorem  na lodowisku Daele- 
nenga reprezentacja hokejow a Pol­
ski spotkała się z w ielokrotnym  mi­
strzem olim pijskim  Kanadą. Druży­
na nasza po zaciętej w alce uległa 
0:11 (0:3, 0:3, 0:5). K anadyjczycy
grali bardzo brutalnie, w efekcie 
czego publiczność dem onstrow ała 
przeciw nim. Polacy dzielnie się 
trzym ali do 14-tej m inuty pierw szej 
tercji, stosując um iejętnie tak tykę 
defenzywną.

Bardzo dobrze spisali się bram karz 
Szlendak oraz obrońcy Bromowicz, 
Skarżyński 2, Antuszew icz i Choda­
kowski. Również nieźle w ypadł a- 
lak krynicki.

A tak śląski zagrał na niskim po­
ziomie, na skutek  słabej formy bra­
ci W róblów. (h)
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Ł U T Y
Wtorek
M arcelego

W schód słońca — godz. 6.50. 
Zachód słońca — godz. 16.51.

Spacerkiem,

pcr a 2
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n m i

Cxy gotow e?
A“* z y  M OJE zdjęcie ju ż  go tow e?

— Jeszcze nie.
Dialog ta k i bardzo często u s ły ­

szeć można, w  zakładzie  fo togra ­
fic zn y m  p rzy  ul. S ta lina  18. A b y  

jed n a k  określenie  
„bardzo często“ 
ściślej um iejscow ić  
w  czasie, m ożna  
dodać, że ob. W. 
W. n i m n ie j ni 
w ięcej ty lk o  od 
przeszło dw óch  
m iesięcy prow adzi 
ze sprzedaw czyn ią  
tego zak ładu  iden- 

1 tyczną „grę słów ".
A le  ob. W. W. 

je s t c ierp liw y. Z a­
ciął się i  pow ie­
dział, że  nie da za 

w ygraną. M oże w reszcie sprzedaw ­
czyn i się p om yli i pow ie: O w szem , 
proszę... (Ana)

Interpretacja
S Y N K O W I  ob. T. T. zg inę ły  b u ­

ty . S m u tn y  ten  w y p a d ek  nie 
w ym a g a łb y  szerszych  kom entarzy , 
gdyb y  nie fa k t, że b u ty  te  zg inęły  

punkcie  nr 6 
spó łdzieln i im . 
Olgina, gdzie dw a  
i pół m iesiąca te ­
m u  oddane zosta ły  
do reperacji.

Co n a jd z iw n ie j­
sze k ierow n ic tw o  
spółdzieln i im . O l­
gina uw aża, że ta ­
jem n icze  to zg in ię ­
cie jes t p ryw a tną  
spraw ą ob. T. T. i 
jego syna  i z  tego  
w zględu  nie kw ap i  

się do w ypłacen ia  należnego od­
szkodow ania.

Różne byw ają  zw ycza je  i różne  
zw ycza je  m ożna różnie in terp re to ­
wać. N a  p rzykład : tak ie  zw ycza je  
kierow nic tw a  spó łdzieln i im . O l­
gina in te rp re tu jem y  surow o: a
fe! (Ana)

Sriana D am oklesa
D  U D YN E K  p rzy  ul. W itosa  32130, 

D  tak, ja k  każd y  szanujący się 
bu d yn ek , posiada ścianę.

Ściana ta ty m  jed n a k  różni się 
od sw oich  im ienn iczek , że ani nie 

w isi, ani nie  stoi i 
w  ogóle —- nie w ia  
dom o, ja k ie  za j­
m u je  położenie.

Jedno  je s t p e w ­
ne: położenie to ab 
solu tn ie n ie  w y ra ­
ża  gw arancji, że 
nie ulegnie zasad­
n iczej i nagłej 
zm ianie.

K ró tko  m ów iąc, 
ściana m oże kąż-  
dej chw ili oderwać  
się od b u d yn ku  i 
upaść na g łow y  
przechodniów . 

P oniew aż w y ra ża m y  obawę, że 
naw e t na jtęższa  głow a nie w y tr z y ­
m ałaby takiego ciosu  — prosim y  
czy n n ik i porządkow e o szyb ką  i 
sku teczną  in terw encję . (Ana)

Bezużyteczne dotychczas hałdy żużlu

będą wykorzystane
jako opał w kotłach Elektrowni

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Bolesław 
Wojciechowski
w a lc z y  o ty tu ł
najlepszego majstra
przemysłu rdzieżowego
B OLESŁAW W ojciechow ski z 

W rocław skich Zakładów  Prze­
m ysłu Odzieżow ego od kilku dni 
chodził zam yślony. N ie daw ał mu 
spokoju apel Kubickiego z ZPO 
w Radomiu, w zyw ający do współza­
w odnictw a kw artalnego.

W ojciechow ski często zastanaw iał 
się nad  odezwą swego kolegi z Ra­
domia. Przychodząc po p racy  do do­
mu, brat do ręki ołów ek i  obliczał. 
W reszcie zdecydow ał.

Któregoś dnia na naradzie w y­
tw órczej załogi WZPO W ojciechow ­
ski zabrał głos.

— Podejm uję w ezw anie Kubickie­
go.
“ — Dasz radę? — pytali koledzy. 

— N ie rzucam  słów na w iatr
— odpowiedział. — Taśm a oddaje 
dziennie 77 kom pletów. Zobowią­
zuję  się podwyższyć produkcję o 
10 sztuk. Do 1-go m aja w prow a­
dzę w brygadzie m etodę Kowalo­
w a, a z m ateriałów  pom ocni­
czych zaoszczędzę 30 tysięcy m e­
trów  tasiem ki i 300 m etrów  nici. 
W ojciechow ski w pełni realizuje

podję te  zobowiązanie. N ie tylko 
podw yższył w ydajność produkcji, 
lecz zwiększył jej jakość do 99 pro­
cent. (Kuź.)

wzbudziły 
zachwyt dzieci
uczestn!czqcych

w zabawie karnawałowej
W ESOŁO baw iły  się ubiegłej n ie­

dzieli dzieci pracow ników  Bi­
blioteki U niw ersyteckiej na zabaw ie 
karnaw ałow ej, zorganizow anej przez 
Zakładow ą O rganizację Związkową 
ZZNP.

W iele radości w yw oływ ały 
liczne atrakcje  w  postaci lo te­
rii, w ystępów  artystycznych, zao­
patrzonego w  słodycze bufetu o- 
raz tańców, do których na ako r­
deonie przygryw ał pracow nik Bi­
blioteki, ob. Kiecko. Popisy recy­
tatorek  — Ireny G ierusów ny i 
Bożenki Sm ereka — były  gorąco 
oklaskiw ane przez w szystkich ze­
branych. (r.)

Ośrodek
dyskusyjny MK0P
pracuje
A KTYWNIE pracu je  już ośrodek 

dyskusyjno - inform acyjny zor­
ganizow any przez MKOP w związku 
z ogólnonarodow ą dyskusją nad 
pro jektem  Konstytucji.

Z ośrodka korzystają agitatorzy  
f okoju, członkow ie te r a n o w rh ,  
zakładow ych i szkolnych kom ite­
tów OP.
Placów ka ta zaopatrzona jest w  

w ydaw nictw a dotyczące zagadnień 
konsty tucyjnych, a porad  udzielają 
pracow nicy naukow i.

O środek mieści się w  lokalu 
MKOP, Rynek, Sukiennice 7 i czyn­
ny jest od godz. 17 do 19. (ster.)

T TU WYMIENIA nam dyrek tor 
* kilka zasadniczych pozycji, za 

znaczając, że są one w ynikiem  a- 
nalizy  niedociągnięć z la t ubiegłych 
i narad  p rodukcyjnych całej zało­
gi.

Przede wszystkim  podnosim y 
stan  techniczny zakładu, aby 
krzyw a zużycia węgla spadała co­
raz bardzlef. W  najbliższym  cza­
sie w ym ienim y p rzestarzałe  i 
zniszczone skrzynie b iegów  napę­
dów  rusztow ych przy kotłach na 
now oczesne, w ielobiegow e. N a­
stępnie zm iana rusztu na  now y, 
łuskow y, pozwoli w yelim inow ać 
przesyp. W  ten sposób zaoszczę­
dzimy w iele ton w ęgla.
— Również hałdy  żużlu o w ie l­

kiej kaloryczności — dodaje głów ­
ny  energetyk, inż. Szpak — będą 
już w  tych dniach w ykorzystane.

— To nie w szystko — mówi przo 
dujący  palacz, Józef W alczak. — 
Chcem y także zainstalow ać w kotle 
sztuczny ciao. Czekam y ty lko  na 
opin ię z Politechniki W rocław skiej, 
k tórej przesłaliśm y p ro jek t liSDraw- 
nienia. Bo widzicie — dodaje  — 
z naszym  kotłem  to tak jak z p ie­
cem kuchennym . T rzeba mu dać 
odpow iedni dopływ  pow ietrza, a 
w ęgiel w ypali się  całkow icie.

— To są spraw y techniczne. A 
iak ustosunkow ali się pracow nicy 
Elektrow ni do zagadnienia oszczęd­
ności zużycia węgla? — pytam y 
palacza Józefa Grzesiaka.

— Śmiało możemy stw ierdzić, że 
posiadam y w te j chwili tak  uśw ia­
domiony, aktyw ny i zdvscyplinow a- 
nv  zespół, jakieno w  roku ubiegłym  
nie mieliśmy. W  stałym  w ychow y­
waniu człow ieka p racy  po­
maga nam podstaw ow a organizaria  
party jna i rada zakładow a. Przodu­
je  załoga kotłow ni, odzie w spółza­
wodnictw o obejm ie w krótce w szyst­
kich nracow ników .

Dzięki w ytężonef pracy , już w 
styczniu zużycie jednostkow e w ę­
gla zm alało w porów naniu z qrud 
niem  ub. roku o 0.02 na KW h — 
w yjaśnia nam dyrektor.
— A na  jakie trudności n apo ty ­

kacie? — pytam y.
— K uleje dostaw a m ateriałów . 

Tak np. czekam y na ru ry  przegrze- 
waczowe, k tóre um ożliw iłyby nam

w iększe w ykorzystanie kotła. W ie­
rzym y jednak , że trudności te po­
konam y — dodaje inż. Szpak.

— M usimy — zapew nia dyrektor. 
— Musimy zwolnić pow e tony w ę­
gla, na  k tóre czeka nasz przemysł.

W ierzym y, że przy lak  ofiarnej 
p racy  całej załogi, E lektrow nia nie 
ty lko  w ykona sw oje plany, ale je 
naw et przekroczy. (j)

Cienie na torach

O S T A T N IO  na ekranach k in  dol­
nośląskich  ukaza ł się no w y  film  

p ro d u kc ji N RD  — „C ienie n a  (o- 
rach% N asze dw a zdjęcia  przedsta-  
w ia ją  fra g m e n ty  tego film u , k tó ­
ry  przez dw ie  godziny trzym a  w i­
dza w  napięciu. (Ster)

N o t a t n ik

Gadatliwe papugi w Z O O

mówią, że...
dawno nie jadły sfoneczn ka

W najbliższym czasie przybędzie 
lampart śnieżny

JJŁ U G O U C H Y  osiołek, zap rzężony  do w yładow anych  po brzegi sa- 
nek , b iegnie po b ia łe j drodze O grodu Zoologicznego. Za chw ilę 

sank i za trzy m u ją  się p rzed  w ybiegiem  dla jelen i, a specja lny  p raco w ­
n ik  7 0 0  w y jm u je  z n ich  w iad ra  z pożyw ieniem . W span iały  rogacz 
n iec ierp liw ie  trą c a  sz tachety  p ło tu  sw ą rozłożystą koroną. Z araz  b ę ­
dzie obiad...
Chociaż O gród Zoologiczny spo­

czyw a w  śnieżnych okow ach zimy, 
egzotyczni jego m ieszkańcy n ie  m o­
gą u sk a rża ć  się n a  nudy. Do ich 
w idnych , c iepłych pom ieszczeń 
przychodzi w ie lu  w rocław ian , k tó ­
rzy stę sk n ili się ju ż  za sw ym i u lu ­
bieńcam i.

Poza ty m  je s t  k ilk u  now ych lo ­
kato ró w : sreb rn y  lis, sześciom ie­
sięczne lw ią tko  i w reszcie tro je  
n iedźw iadków , o k tó ry ch  p isa liśm y 
ju ż  poprzednio.

J a k  p rzekonaliśm y  się n a  w łasne  
oczy, k u d ła te  tro ja czk i czu ją  się 
w yśm ienicie , są ju ż  coraz w iększe 
i coraz głośniej d opom inają  się u 
m atk i pokarm u.

T o w a r y
polskiej produkcji i in.

za po śred n ic tw em  ak c ji

„ P A C Z K I  P E K A O "
d la  osób o trz y m u ją cy ch  p rzesy łk i od 

k re w n y c h  z zag ran icy .
Z lecen ia  1 w p ła ty  p rz y jm u ją :

w  Ne w -Y orku
PEK A O  TRA D IN G  CO RPO RA TIO N. 

N ew  Y ork  4, 25, B ro ad  S tree t, room  1624

w P aryżu
BA N K  PO L SK A  K ASA  O P IE K I S. A. 

P a r ts  IX , 23 ru e  T a itb o u t.
Tą d rogą m ożna o trzym ać: 
m a te r ia ły , ce m en t, m eb le, 

m aszyny  i n a rzęd z ia  ro ln icze , 
m aszyny  do szycia , ro w ery , w ęgie l 

zeg ark i s zw a jca rsk ie , rad io o d b io rn ik i 
m o to cy k le  BMW 350, w ózki dziecinne 

paczk i żyw nościow e, k ro w y  i p ro się ta  
In fo rm ac ji u d zie la :

BA NK  PO LSK A  KASA O P IE K I S A. 
W arszaw a, u l. M azow iecka 14.

256k

Jutro ciągnienie Loterii
Jeszcze  czas kupić  los

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
służbow ą n r  490 n a  n a ­
zw isko  Z a ręb a  Jan in a .

6793g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  n r  15325 w y ­
d an ą  w e  W rocław iu  re j. 
27 n a  nazw isk o  P o m ia - 
now sk a  M aria . 865p

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą, le g ity m ac ję  
SP, ZM P, T P P R , LL, na 
n azw isko  K u śp it H en ­
ry k , W ałb rzych . 866F

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  n a  nazw isko  
Ł uw iszes R afa ł i  Ł u w i­
szes L e ja  o raz  m e try k ę  
u ro d zen ia  n a  nazw isko  
Ł uw iszes R afa ł. 6691g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n a  nazw isko  
S k u tn ik  A lfons.. 6767g 
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n r  T /X V III/ 
3561 na  nazw isk o  K o rze­
niow ska A nastaz ja .

6770g

ZGUBIONO p rzep u s tk ę  
w y staw io n ą  p rzez  Z ak ła  
dy  A rch im ed es  n a  nazw i 
sko  K urzaJ M aria .

6772g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą na  nazw isko  
M iller A n to n in a . 6776g 
ZG U BION O  in d e k s  na 
nazw isk o  Toc H an n a . N r 
A lbum u  2377 W ydział H u 
m an is ty czn y . 6777g

ZGUBIONO p rzep u s tk ę  
w stęp u  n a  te re n  fa b ry ­
k i W odom ierzy  na  n a ­
zw isko S zczu rek  B enon.

6749g

Ogłoszenia drobne
HANDLOW E

W ORKI ró żn e  rów n ież  
podarte , oraz  ju tę  z o- 
p akow ań  k u p u lę . S zu lc : 
Poznań , u l. P rzem y sło ­
w a 3 3 . _____________ 231k

SPR ZED A M  sam ochód  
ciężarow y  m a rk i „M an“ 
4 -  tonow y  W rocław  ul 
T ra u g u tta  51/1. 6G38g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
dunkow ą. leg. służbow ą, 
leg. *Zw. Zaw.. leg. ZSL, 
k s iążkę  w łasności kon ia , 
k w ity  ban k o w e n a  sum ę 
960 zł na nazw isko  D u­
biel J a n . 6791g

ZGUBY

PIA N IN O  now oczesne w 
p ie rw szo rzędnym  s tan ie  

sp rzedam . C hudoby  5 
m  7.    6773g

SPRZED AM  m aszynę do 
podnoszen ia  oczek kom  
p ie t. Ż erom sk iego  2: 
m . 4. 6792g,

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n a  nazw isko  
Jo ń czy k  R y szard  W ał­
b rzy ch . 816p

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n a  nazw isko  
Z ió łkow ska W anda W ał­
b rzych . 8171

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą n r  105817 n a  n a ­
zw isko  O strow ska Jan i 
n a . 6789?

PIEC E ce n tra ln e g o  
g rzew an ia  8 i 3 m2, s il­
n ik  p rą d  s ta ły  sp rzedam  
O ferty  S łow o pod  „3500“ .
19.00._____________ 6766g
G A BIN ET m ęsk i i j a ­
da ln ię  s ty low ą — sp rze ­

dam . P o d w a le  Ś w idn ic­
k ie  26 m . 1. 6804g

817p

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
służbow ą w y d an ą  p rzez  
M in is te rstw o  P rz e m y ­
słu C iężkiego D e p a r ta ­
m e n t S zko len ia  Z aw o­
dow ego w  W arszaw ie 
n r  1016 n a  nazw isko  Ł u ­
kow ski B ogusław .

6783g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą n a  nazw isko  
R uszkow sk i J e rz y . 6788g

ZGUBIONO p rzep u s tk ę  
fab ry czn ą , m e try k ę  u ro -i 
dzen ia, zaśw iadczenie; 
o ie rw sze j r e je s tra c j i  w oj; 
skow ej n a  nazw isko  
S ciń sk i J a n . 6784g---------------------- i

1 5 8  tC

IN TELIG EN TN A  p an i 
p o trz eb n a  do  og ro d n ic ­
tw a o raz  zaop iekow an ia  
się  dom em  je d n e j osoby. 
W ym agana zna jom ość 
p ra c y  b iu ro w e j W aru n ­
k i 400—500 zł o raz  p ełne  
u trz y m a n ie . O grodn ic­
tw o . E. B ed n a rsk i, Św ie­
bodzice  k /W ałb rzycha.

_______________ 6756g

SKRADZIONO k a r tę  m el 
d u n k o w ą  na  nazw isko  
Z w ieżak  Z ofia  i Zwie- 
żak M aria n n a  zam . G łu ­
chów  pow . T rzebn ica .

' . 6786g
SK RA D ZIO N O  p o k w ito ­
w an ie  n r  285 w y d an e  
przez  sk lep  kom isow y 
MHD n r  82 n a  nazw isko  
L a to  I re n a . 6782g
SKRA D ZIO NO  k a r tę  
m e ld u n k o w ą n r  139989 na 
nazw isko  L a za r M arla 
W rocław  W ittiga  15. 

_________________ 6780g
ZGUBIONO te czk ę  z do­
k u m e n tam i: k a r tą  m e l­
dunkow ą, k a r tą  re je s tra  
cy jn ą , k s iążką  U bezpie 
czaln i S po łecznej n a  n a ­
zw isko  N ieb ieszczańska  
M aria . 845p

NAUKA
TRZYM IESIĘCZNE no ­
w oczesne k o re sp o n d en ­
c y jn e  K u rsy  K slęgow oś 
ci. Łódź. s k ry tk a  163.

4 . 0  K A I . B

PO K Ó J, k u ch n ia  z w y ­
godam i Łódź—R uda za ­
m ien ię  na W rocław  b li­
sko  K lin ik . W rocław  14 
O grodow a 30 m 1. 17.00— 
19.00. 6766g

KO?. NE
PLISO W A N IE m ereżkę. 
o k rę tk ę , o b c iąg an ie  gu­
zików  — w y k o n u je  te r ­
m inow o. ta n io  „H afto - 
p lis“ — S ta lina  34.

6578g

SZM AG A LSKA  L e o k a ­
d ia zam ieszka ła  w e W ro 
cław iu  u l. M arch lew sk ie  
go 77 m . 6 p o szu k u je  
m ęża S zm agalsk iego  K a­
zim ierza  zam . w  S tro ­
n iu  Ś ląsk im  w  sp raw ie  
rozw odow ej. 677 lg

Poza tym  ZOO przygotow uje 
d la  w rocław ian  w ie lką  a trak c ję : 
już  w  najb liższym  czasie do ZOO 
przybędzie o fiarow any  nam  przez 
Z w iązek R adziecki la m p a rt śni^ż 
ny  — niezm iern ie  cenne i rzadk ie 
zw ierzę z c e n tra ln e j Azji.
Je śli chodzi o prob lem y w iosen­

ne ogrodu, to  — ja k  dochodzą nas 
słuchy — dy rek c ja  ZOO zaczyna się 
n im i coraz bardzie j zajm ow ać. Ce­
lem  planow ego p rzeprow adzen ia 
dek o rac ji k w iatow ej ogrodu, n a ­
w iąże ona ściślejszy k o n ta k t z O- 
grodem  B otanicznym , k tó ry  posia­
da specja lne  okazy flory  egzotycz­
nej.

M im o jed n ak , że do w iosny je s t 
niedaleko, a od zim y do la ta  jeden  
k ro k  — niepokojąco dość w ygląda 
sp raw a żyw ienia papug. O tóż ga­
d a tliw e  te  p ta k i u sk a rża ją  się po­
dobno. że zby t m ało  d o sta ją  ziaren  
słoneczników . S ta ry  zapas w yczer­
pał się, a na  now e słoneczniki w cale  
się papugom  n ie  uśm iecha czekać.

Z da je  nam  się, że popu la rn e  ga- 
w ędziark i m a ją  ra c ję  i należałoby 
pow iadom ić odpow iednie czynnik i o 
ich p re ten sjach . (Ana)

38 zeb ra n ie  K oła  W rocław sk iego  P T T  
odbędzie się w e w to re k  19 bm . o godz. 
17 w In s ty tu c ie  F ilo log ii K lasyczne j UW 
ul. S zew ska 49 II  p. N a p o rząd k u  dzien­
n ym  re fe ra ty  p ro f. d r  T . M iku lsk iego  
„M otyw  h o m e ry ck i u K n iaź n in a"  i d r  
J . Ł anow sk iego  „K ras ick i n a  cenzu ro ­
w an y m " .

E gzam iny  k ońcow e dla uczn iów  D w u - . 
le tn ie j Ś red n ie j Szkoły  B udow lane j roz 
po czy n a ją  się  w dn iu  21 bm  o godz. 
18.30, zaś egzam in  czeladn iczy  d la D w u­
le tn ie j Szko ły  R zem iosł B udow lanych  w  
d n iu  20 bm . też o godz. 18.30.

R ozszerzone posiedzen ie  W ojew . Spo­
łecznego  K o m ite tu  P rzec iw a lk o h o lo w e­
go z udz ia łem  zw iązkow ego  i spo łeczne­
go ak ty w u  k u ltu ra ln o -o św ia to w eg o  zw o 
łu je  P rezy d iu m  O RZZ na dzień  22 bm . 
o godz. 10 w  gm achu  ORZZ M azow iec­
k a  17.

★ Z w iązek  R enc istów  ZUS w e W ro­
cław iu , u l Jo a n itó w  14 zaw iadam ia  
sw ych cz łonków , że bony  m lęsn o -tłu sz - 
czow e n a  m iesiąc  m arzec  b ęd ą  w y d a ­
w an e  w  b iu rz e  Z w iązku  od 18-go do 
21-go lu teg o  w łączn ie  codz ienn ie  od go ­
dziny  9-ej do 13-ej. N ależy  p rzynosić  
zgłoszenia z ad m in is tra c ji.

i  ^ U d T ^ lĄ i

ZGUBIONO leg. Zw . Zaw 
U rz. P ań s tw . W yciąg 
A ktu  M ałżeństw a, k a r tę  
m e ld u n k o w ą n a  nazw i­
sko  S tecew icz F ran c isz ­
ka zam . w Ż arach  u l. 
C zęstochow ska 1. 818’

PRYM A RIUSZO W I III 
K lin ik i W ew nętrznej D r 
Jod ło w sk iem u  Janow i 
sk ład am  p odziękow an ie  
za tro sk liw ą  op iek ę  le ­
k a rsk ą . D an ilew ska L i­
dia . 6775g

ZGUBIONO k a r tę  m el-j 
d u n k o w ą  w y d an ą  w  M i-1 
cha łkow icach  n a  nazw i­
sko  R odak  Józef, 
i 819p

WOLNE POSADY
POM OC dom ow a po trze  
bn a  n a ty ch m ias t. Z gło­
szen ia  po  godz. 10. S a­
perów  15 m . 11. 6797g

DNIA  12 bm . ra n o  zgi­
nała  z u l. W ito lda 8-m lo 
m iesięczna su k a  b ia ła  w  
żó łte  ła ty , w łos d ług i — 
duża . Z na lazcę  p ro si się 
odprow adzić  za w y so ­
kim  w ynag ro d zen iem  na 
ul. S tu d en c k ą  8 sk lep  
„G a lan te ria  P a p ie rn i­
cza". 6769g

Budżet domowy
w kalendarzyku

ułatwia oszczędne
gospodarowanie

A D ZIEŃ  8 m arca  b r. oddział 
l ’  PK O  przygotow ał m ieszk an ­
kom  W rocław ia m iłą  n iespodziankę 
w  postaci pom ysłow ych k a len d a rzy ­
ków  „Oszczędnej gospodyni".

N abyw ać je  będzie m ożna w  ek ­
spozyturach PK O  oraz  w  radach  
zakładow ych poszczególnych in s ty ­
tucji.

W k a len d arzy k ach  tych gospo­
dynie będą  m ogły zapisyw ać w 
specja lnych  ru b ry k ac h  w y d atk i i 
dochody oraz robić  m iesięczne ze­
s taw ien ia  budżetu  domowego. 
N adto  zaw ie ra ją  one ru b ry k i pt. 

„Co czytać?", p o rady  dotyczące 
w alk i z alkoholizm em , opisy w cza­
sów zim ow ych itp . (c)

Czytajcie
i prenum erujc ie

„Słowo44

TEATRY
PAŃSTW OW A O PERA  — godz. 19 -»

,.Z ło ty  k o g u c ik “ .
P O L SK I — godz. 19 — „T rzydzieśc i 

sreb rn ików '* .
KAM ERALNY — godz. 19 — „K om ed ia" .
MŁODEGO W IDZA — goz. 12 — „Z ając  

m ały , p rzem ą d rz a ły " ; godz. 15.15 — 
„W czoraj i p rzed w cz o ra j"  (zam kn ię­
te); godz. 19.15 — „R ozb itk i" .

ŻYDOW SKI — n ieczynny .
WYSTAWY
M IEJSKA BIBLIO TEKA  PUBLICZN A

-  R ynek 58 -  „W ł I Lenin**
MUZEUM SL. -  P lac  W ojew ódzki —

„G ale ria  m a la rs tw a  po lsk iego  1 ś red ­
niow ieczna sz tuka  śląska**: ..Ś ląsk vr 
m one tach , p ieczęciach  t m ed a lach ” 
„Ś ląsk  starożytny**. „M łodzież w al­
czy o p o k ó l"  „T echn ik i m alarsk ie* '.

N O T  — ul Ś w ierczew sk iego  74 — „L i- 
ea P rzy ja c ió ł Ż o łn ierza w w alce o co ­
kół*'. „ P ra c e  k o n k u rso w e na o p raco ­
w an ie  u rb an is ty czn e  pl. G ru n w a ld z­
k ieg o " .

T .P .P .-R . — R ynek  6 — „Ż ycie  1 tw ó r­
czość P u sz k in a" .

KINA
ŚLĄ SK  — u l. Ś w ierczew sk iego  67 —■ 

„ J a k  h a r to w a ła  się  s ta l"  (radz.), godz. 
15.45, 18 i 20.15.

W ARSZAW A — ul. F re d ry  1-6 — „C ie­
n ie  n a  to ra c h "  (NRD). godz. 16, 18 i 20.

PR ZO D O W N IK  — u l. P rzodow ników  
P ra c y  15 — „U padek  B e rlin a "  ser. I 
(radz.), godz. 17 i 19.

SCALA  — u l. M iko ła ja  27 — „Z ycie  
zw ycięża"  (rum .), godz. 16, 18 i 20.

P O K Ó J — T e ren y  W ystaw ow e — „W e­
sołe kum oszk i z W indso ru" (NRD), 
godz. 17 i 19.

PO LO N IA  — u l. Ż erom sk iego  53 — „ Ś lu ­
by  k aw a le rsk ie "  (radz.). godz. 16, 18 
i  20.

PIO N IER  — u l. S ta lin a  71 — „Ś w iat się 
śm ie je "  (radz.), godz. 15, 17 i  19.

TĘCZA — u l. K ościuszk i 177 — „B yło  
to  w  m a ju "  (czesk.), godz. 16, 18 1 20.

DWORCOW E — D w orzec G łów ny  — A k­
tu a ln o śc i — godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 i 23.

FAM A — P sie  P o le  — „H o n o r i s ław a"  
(radz.), godz. 18.

RO BO TN IK  — L eśn ica  — n ieczynne.
★

FOTO PLA STIK O N  — u l. S ta lin g rad z - 
k a  54 — „ P e r ły  Z iem  Z achodn ich". — 
C zynny od  godz. 9 — 21.

★
OGROD ZOOLOGICZNY -  o tw a rty  od

godz. 9 — 15.30.
★

DYŻURY A PT EK
SPO Ł. N r. 10 — ul. T ra u g u tta  121.
SPO Ł. N r. 9 — ul. K u rzy  T a rg  4.
SPO Ł. N r. 18 — u l. W incentego 41.
SPO Ł. N r. 12 — ul. P ias to w sk a  36.
SPO Ł. N r. 14 — u l. Ż u ław sk iego  3t
SPO Ł. N r. 145 — u l. S redzka  18 a.
OSTKĘ DYŻURY SZPITA LI
K LIN IK A  OCZNA — ul. C hałub iń sk ie­

go 2a
K L IN IK A  CHIRURG ICZN A  II  — u l. 

C u rie  S k łodow sk ie j 66/68.
K L IN IK A  W EW NĘTRZNA II — u l. P a ­

s te u ra  4.
SZ PITA L W O JEW Ó D ZKI (oddz. dzlec.)

— ul. W szystk ich  Ś w iętych  1,

Tak fak w piecu kuchennym 

„sztuczny ciąg“ umożliwi 

dokładniejsze spalanie węgla
\K ]  ALKA o oszczędne spalanie w ęgla — to jedno z najw ażniejszych 

w te j chwili zagadnień dla p racow ników  Elektrow ni W rocław ­
skiej. Do w alki tej przystąpili w szy scy  pracow nicy i dlatego dyrek­
to r Szczepanik z dumą mówi dziś o osiągnięciach.

Zużycie w ęgla za rok 1951 zm alało  o 10 procent w  stosunku do 
roku 1950. N atom iast na ten  rok mamy olbrzym ie i realne plany, 
które uczynią przełom  w naszej dotychczasow ej gospodarce.

Wgs'ępy artystyczne 
Loteria fantowa  
Tańce i za b a w y



Kasperczak wysoko wygrał z Majdlochem
POLSKA - CSR 14:6

Przedolimpijski 

egzamin pięściarzy 

wypadł zadowalająco

Wyniki walk

^  IEDZIELNY MECZ z Czechosło wacją zakończył jeden z etapów 
przygotow ań przedolim pijskich naszych pięściarzy. Gdy przed trze- 

ma tygodniam i przegraliśm y w Poznaniu z W ęgram i 8:12, odezwałv 
się głosy, że n iektórzy reprezentanci posiadają zaległości kondycyjne, 
a A ntkiew icz i Kudłacik m ają w yraźn ie  „na p ieńku" z taktyką.

Do spotkania z CSR drużyna pol­
ska stanęła w  nieco innym  składzie 
niż z W ęgram i. M iejsce Kukiera za­
ją ł Kasperczak, a W oźniak zastąpił 
Rozpierskiego. Przesunięto do rezer­
wy Soczewińskiego i Antkiewicza, 
pow ołując Drogosza, K udłacika i 
Sadowskiego.

W praw dzie drużyna czechosło­
w acka znacznie ustępu je  um iejęt­
nościam i W ęgrom, mimo to p rzy ­
znać trzeba, że Polacy w alczyli w 
wielu w ypadkach lepiej niż w Poz- 

! naniu. Odnosi się to szczególnie do 
' Chychły i Grzelaka.
I Mistrz Europy na  obozie we 
| W rzeszcu znacznie popraw ił swą 
j formę i w  pojedynku z Koudelą 

w ypadł zadow alająco. W alki Grze­
laka z Radem acherem  przeszły do 
historii naszego boksu. Tym razem 
pięściarz CWKS-u pokonał zawod­
nika czechosłow ackiego znacznie 
w yżej niż w  .poprzednich spo tka­
niach, dem onstrując dobre w alory 
techniczne i szybkość.

K asperczak  (P) w ypunktow ał 
M ajd locha, W oźniak (P) w ygrał 
z M uziay‘em . Drogosz (P) po ­
kon a ł Z acharę, K ud łacik  (P) w y ­
g ra ł ze S tehlik iem . S adow skie­
m u (P) poddał się w  III  rundzie  
V itovec, C hychła (P) zw yciężył 
K oudelę, M usiał (P) p rzegra ł z 
K recak iem , N ow ara (P) uległ 
T orm ie. G rzelak  (P) w ygrał z 
R adem acherem . G ościański (P) 
p rzeg ra ł z N etuką.

Sędziow ali w  rin g u  n a  zm ia­
nę: K ow alski (Polska) i K ab rt' 
CSR). N a punk ty : B a tis ta
(CSR), T uphon  (NRD) i M isior- 
r y  (Polska). W idzów 15 tys.

Migawki
■ M JR O C Ł A W IA N IE  raz jeszcze u -
• * dow odnili, że  m iano n a jle p ­

szych  organizatorów  im p rez m ię ­
d zynarodow ych  słuszn ie  im  się n a ­
leży. W  czasie niedzielnego m eczu  
w  H ali panow ał w zorow y  porządek 
i  ład. P ubliczność zachow ała się 
rów nież bez zarzu tu ; za w y ją tk ie m  
n iepo trzebnych  gw izdów  po walce  
T o rm y z  Now arą.

r r o ,  2 $  W S Z Y S C Y  m iłośn icy
* boksu  na m eczu  m ie li m iejsca

siedzące z  dobrą widocznością, za ­
w dzięczać n a leży  w  duże j m ierze  
przedstaw ic ie low i sekc ji b o kser­
sk ie j G K K F  ob. K operze. N ies tru ­
dzony ten  działacz ju ż  na tyd z ień  
przed term in em  spo tkan ia  p rzyb y ł 
do W rocław ia, spędzając w iększość  
dni na przygo tow aniu  hali.

• k

N i e d z i e l a ,  godz. 9,00 rano. w 
k ie ru n ku  B isku p in a  jadą prze 

pełnione tram w aje , a chodnikam i 
ul. Curie S k ło d o w sk ie j ciągną t łu ­
m y  ludzi. W  oknach  dom ów  u k a ­
zu ją  się zaciekaw ione tw arze. C zyż­
b y  ju ż  dąży li na m ecz? P rzecież  
jeszcze je s t ponad dw ie godziny  
czasu. Cóż jed n a k  znaczy  k ilka  go­
d zin  czekania  dla m iło śn ikó w  b o k ­
su, k tó rzy  m a ją  być św ia d ka m i tak  
niecodziennej im prezy . K ażdy so­
bie m yśli: pójdę w cześn ie j i za jm ę  
lepsze  m iejsce. A le  poniew aż tak  
m yśla ło  w ielu , ju ż  o godzinie 9 -tej 
rano przed  Halą L udow ą zgrom a­
d z iły  się w ie lk ie  tłu m y , 

k

G ONG! K A S P E R C Z A K  rozpo­
czyna  w a lkę  z  M ajdlochem . Po 

p raw ej stronie  ringu  siedzi sędzia  
czechosłow acki — B atist. U brany  
je s t ty lk o  w  lekką  m arynareczkę. 
M oże przypuszcza ł, że w a lk i go ta k  
rozgrzeją, iż  n ie po trzebu je  ubierać  
się cieplej. Za ledw ie  jed n a k  sk o ń ­
czy ł się p o jed yn ek  w  w adze m u ­
szej, a ju ż  C zechosłow ak trzęsie  się 
i szczęka  zębam i z  zim na. W idzi to 
p rzedstaw ic ie l Polskiego Radia. 
Z d e jm u je  w łasne palto  i o kryw a  
n im  gościa. B raw o  redaktorze Ce- 
drow ski.

k
I A K  TO  M Ó W IĄ  —  k a żd y  cią- 

J  gnie na  sw oją  stronę. Tego sa ­
m ego zdania  b y li sędziow ie p u n k ­
tow i. P olak w  w y ra źn y  sposób 
stronn iczy ł za sw oją  d rużyną , a 
C zech za  sw oją. N iek tó re  orzecze­
n ia  b y ły  w prost kom prom itu jące . 
T a k  niezgranego ko m p le tu  daw no  
nie w id zie liśm y . Sędzia  C SR  B a tis t 
p u n k to w a ł w a lkę  w  w adze pó łc ięż­
k ie j 59:59, typ u ją c  na  zw ycięzcę  
Radem achera , m im o, iż  P olak w y ­
grał ją  p rzyn a jm n ie j , czterom a  
p u n k ta m i. N asz sędzia zrew a n żo ­
w a ł się sw em u  koledze, uznając  
p o jed yn ek  G ościańskiego z  N e tuką  
za  re m iso w y  59:59 i w y ka zu ją c  ja ­
ko zw ycięzcę  Polaka. W ygrana za­
w o d n ika  C SR  nie podlega dyskusji. 
N ajw ięce j b łędów  popełn ił sędzia  
N R D  T uphon . P rzyzna ł n iesłusznie  
w yg ra n ą  D rogoszowi w  stosunku 
60:56, n a tom iast K ud łacikow i, k tó ­
r y  pokonał w yso ko  S tech lika , dał 
zw yc ię s tw o  różnicą za ledw ie je d ­
nego p u n k tu  —  60:59, Nadto  sk rzyw  
dzono  w yraźn ie  M usiała w  w adze  
lekko -śred n ie j.

(Hen)

KASPERCZAK „MUCHA" NR 1
DY WROCŁAW SKI gw ardzista  w y- 
jeżdżą! n a  m ecz z rep rezen tac ją  

W ęgier B do Budapesztu n ie  spodzie­
w ano się, io  zdoła pokonać Bednaia. 
Tym czasem  K asperczak  w brew  przew i­
dyw aniom  zdobył 2 punk ty , a  w n ie­
dzielę zw yciężył rów nież w  p ięknym  
s ty lu  M ajd locha. O p rzew adze P olaka 
n a jlep ie j św iadczy p u n k ta c ja  sędziów : 
60:57, 60:55 i 60:54.

K asperczak  rozłożył dobrze sw e siły . 
Pozw olił by  C zechiłslow ak „w yszum ial 
s ię"  w  p ierw szych  m inutach  w alk i i 
gdy  w  drug ie j rundzie M ajdloch  rzucił 
w szystko  n a  Jedną kartę , n apo tka ł na 
zdecydow any  opór w rocław ian ina. Te­
raz Polak p rze ją ł in ic ja ty w ę  i z m inu ly  
na  m inu tę pow iększał sw ą przew agę 
punktow ą. Pod kon iec  trzec ie j rundy  
C zechosłow ak był b lisk i nokau tu .

W oźniak  n ie  Jest w  form ie, choć w 
spo tkan iu  z M uzlay 'em  zdołał zapew nić 
sobie m inim alną p rzew agę.

DROGOSZ 
W ŁAŚCIW IE NIE ZAWIÓDŁ...

W IELU OCZEKIWAŁO, że m iody klei- 
czanln dokona n a  w rocław sk im  

ringu  „cudu"  i  w ypadn ie  w  po jedynku  
z doskonałym  Z acharą rów nie dobrze 
ja k  w  budapeszteńsk im  spo tkan iu  ze 
Soliomem.

Zapom niano ty lko  o jed n e j rzeczy, 
że D rogosz d eb iu tu je  w  p ierw szej re ­
p rezen tac ji państw ow ej a  poza tym  
n ie  w iele Jeszcze um ie. Z achara, choć 
w oczach sędziów  zosta ł uznany  za 
pokonanego, po tra fił w ja sk ra w y  spo­
sób uw ypuklić  b rak i P olaka . D rogosz 
m a b łyskaw iczny  refleks, dobrze w łada  
prostym i i w szystko  w y d a je  s ię  w  
porządku  ta k  długo, dopók i po tra fi u- 
trzym ać przeciw nika na dystans.

G dy Zachara w  drug ie j rundzie sk ró ­
cił dystans, k te lczan ln  strac ił g łow ę i 
bezradnie p a trzy ł na siedzącego obok 
ringu  Sztam a. D rogosz m usi Jeszcze 
dużo popracow ać nad  sobą.

K udłacik znalazł w  S teh likn  bardzo 
p rym ityw nie  w alczącego  p rzeciw nika. 
Przez trzy  rundy  w alk a  p rzypom inała 
„ tren ing  do jednej b ram k i" . M imo to 
P olak  w alczył zby t jednostronn ie , na-

Finały

Pucharu Polski 
w siatkówce 
kobiet

s taw ia jąc  się  Już od p ierw szej m inuty 
n a  zakończenie spo tkan ia  przed cza­
sem.

V itovec, przeciw nik  S adow skiego 
Jest dopiero początku jącym  pięściarzem . 
W  dw óch p ierw szych  rundach  Polak o- 
siągną ł p rzy g n ia ta jącą  p rzew agę i po­
siał naw et C zechosłow aka na deski. W  
przerw ie  V itovec rezy g n u je  z dalszej 
w alk i.

KOUDELA N A  DESKACH

KOUDELA stoczy ł z C hych łą  p o je ­
dynek  p rzypom inający  całkiem  spot 

k an ie  obu p ięśc iarzy  w  Łodzi w 1950 r. 
Zarów no tam  ja k  1 w e W rocław iu  

C zechosłow ak był 
b lisk i nokau tu . W y­
daw ało  się, że w al­
ka  skończy się 
p rzed czasem , gdy 
w  d rug ie j rundzie 
po k on trze  C hychły  
K oudela d a je  s ię  11 
czyć do 8-miu i 
k o n ty n u u je  w alk ę  
m o c n o  zam ro­
czony. Czech je d ­
n ak  zapam iętał so ­
bie, że Polak  n ie  lu  
b i Inkasow ać m oc­
n ych  ciosów  w  k o r­
pus i  w  III rundzie 

tra fił C hychłę k ilk a  razy  w  czułe m iej­
sce.

M usiał w  żadnym  w y padku  n ie  p rze ­
g ra ł spo tkan ia  z K rocakiem . W o jsk o ­
w y choć w alczy ł bez w iększego polo tu , 
jed n ak  zdołał zebrać pok aźn ą  Ilość 
punk tów . K ońców kę m iał lep szą  Cze­
chosłow ak.

0  TORMIE M OŻNA  M Ó W IĆ DUŻO 
ROCŁAW SKA publiczność n ie  lubi

n o n sza lan c ji” na ringu  naw et, gdy 
w ykonaw cą  Jest m istrz o lim pijsk i. ToT- 
m a w łaściw ie n ie boksow ał. Z adał No- 
w arze za ledw ie k ilk a  m ocnych ciosów , 
lecz p u n k ty  zb iera ł p rzede w szystk im  
za efek tow ne un ik i, zw ody 1 ty lko  Jo- 
m u znane „k ru czk i” . N ow ara  n ie  wie­
dzia ł w  ja k i sposób tra fić  ruchliw ego 
Czecha. D opiero w  osta tn ich  dw óch m i­
nu tach  w alk i N ow ara  zarzucił n iepo trze­
bny  kom pleks niższości i zdołał u loko ­
w ać k ilk a  ce lnych  ciosów .

G ośc iańsk i jeszcze raz przekonał 
w szystk ich , że w  po jed y n k u  z w yższym
1 szybszym  od n iego  zaw odnik iem  sto i 
n a  straco n e j pozycji. G dy jeszcze w  
dodatku  p rzec iw n ik  po tra fi u trzym ać 
d ystans  i n ie  dopuścić  do zw arć, to 
P o lak  p rzeżyw a c ichą  traged ię , n ie  m o­
gąc  w  żaden sposób tra fić  sw ym i k ró t­
kim i sierpam i.

A ta k  w alczy ł m łody N e tu k a  III, n a ­
d zie ja  czechosłow ackiego boksu  w  w a­
dze ciężk ie j. M. Bllewicz

Hokeiści polscy 
przegrali 3 : 6  
ze Szwajcarią
HO K E I Ś C I  P O L S C Y  g r a l i  w  s o ­

b o tę  z e  S z w e c ją ,  p r z e g r y w a ­
j ą c  w  w y s o k im  s to s u n k u  17 :1 . 
P i e r w s z a  t e r c j a  n i e  z a p o w i a d a ł a  
t a k  w y s o k ie j  p o f a ż k i  P o la k ó w , k t ó ­
r z y  b y l i  d l a  S z w e d ó w  r ó w n o r z ę d ­
n y m  p r z e c iw n ik ie m .  W  d r u g ie j  i 
t r z e c i e j  t e r c j i  z e s p ó ł  n a s z  z a ła m a ł  
s ię , k ie r o w n i c tw o  p r z e p r o w a d z a ło  

n ie p o t r z e b n e  z m ia n y  a t a k ó w ,  co  w  
r e z u l t a c i e  p r z y n io s ło  d w u c y f r o w ą  
p o r a ż k ę .

W  n ie d z ie l ę ,  w  t r z e c im  d n iu  
o l im p i j s k i e g o  t u r n i e j u  h o k e jo w e g o , 
p a d ł y  n a s t ę p u j ą c e  w y n ik i :  S z w e c ja  
—  N o r w e g ia  4 :2 , K a n a d a  —  F i n l a n ­
d i a  13:3, P o l s k a  —  S z w a jc a r i a  3 :6  
i C z e c h o s ło w a c ja  —  N ie m c y  z a ­
c h o d n ie  6:1.

W  s p o tk a n i u  z  d r u ż y n ą  S z w a j ­
c a r i i  P o la c y  z a p r e z e n t o w a l i  s i ę  d a ­
le k o  le p i e j  n iż  w  m e c z u  z S z w e c ją .  
B r a m k i  d l a  P o ls k i  z d o b y l i :  T r o j a ­
n o w s k i ,  C s o r ic h  i B r o m o w ic z .

T A B E L K A  O L I M P I J S K I E G O  
T U R N I E J U  H O K E J O W E G O

1. C z e c h o s ło w a c ja  3 6 20: 3
2. S z w e c ja  3  G 30: 5
3. K a n a d a  2 4 28: 4
4. S z w a jc a r i a  2 4  18: 3
5. U S A  2 4 11: 4
6. N o r w e g ia  3 0 4 :13
7. P o l s k a  3 0 6:31
8. N ie m c y  z a c h .  3 0 4 :29
9. F i n l a n d i a  3 0 5 :34

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Grocholska na 13-ym miejscu
w biegu zjazdowym kobiet

W4-T Y M  D N IU  IG R Z Y SK  O L IM P IJ S K IC H  n a  te r e n a c h  n a r c i a r s k ic h  
w  N o r e f je l l ,  o d b y ł  s ię  b ie g  zj a z d o w y  k o b ie t ,  n a  s ta r c ie  k tó r e g o  

s ta n ę ło  40 z a w o d n ic z e k  z 13 p a ń s tw .  F a w o r y tk ą  w  te j  k o n k u r e n c j i  
b y ła  A m e r y k a n k a  M e a d  L a w re n c e , z w y c ię ż c z y n i  w s la lo m ie  -  g ig a n c ie .

Bieg w ygrała A ustriaczka T ruda 
Beisler (czas — 1.47,1), wicem istrzy 
ni olim pijska w tej konkurencji w 
St. Moritz. Na drugim m iejscu upla­
sow ała się Buchner (Niemcy zach.) 
1.48,0 przed Minuzzo (Włochy) — 
1:49,0, M ahrihger (Austria).

N ajlepszą z Po­
lek  była Barbara 
Grocholska, która 
zajęła 13-te m iejs­
ce, przed Mead 
Lawrence. W ynik 
ten oczywiście na­
leży uw ażać za 
wielki sukces. Ko­
w alska została 
sklasyfikow ana na 
34 m iejscu.

%
Na skoczni w 

Hom elnkollen od­
był się konkurs 
skoków do kom bi­
nacji norw eskiej. 
W konkurencji tej 
miał startow ać Da­

niel Krzeptowski, jednak na skutek 
kontuzji, odniesionej na treningu, 
Polak nie stanął do zawodów.

Pierwsze m iejsce w skokach do 
kom binacji zajął Norweg Slattvik, 
skoki — 66,5, 66,6 i 68 m, nota — 
223,5 pkt. przed Stenensenem  (Nor­
wegia) skoki 67, 68 i 69,5 m. nota 
223. Trzecie m iejsce uzyskał N or­
weg Sjelder, 65, 66,5 i 66 m. nota

212. Czwartym byt A ustriak  Eder, 
p iąty  — Fin Hasu.

Na lodowisku w Jordal Amfi za­
kończono jazdę obowiązkową w ły ­
żwiarskim  konkursie jazdy figuro­
wej kobiet. Po 5-u figurach obo­
wiązujących prowadzi m istrzyni 
św iata A ltwegg (Anglia) przed Al- 
b richt (USA) i Klopfer (USA).

Bieg łyżw iarski na  5 tys. m. ro­
zegrany na stadionie w Bislett zgro 
madził na starcie 35 zawodników. 
Zwyciężył Norweg A nderssen — 
bijąc now y rekord olim pijski cza­
sem 8.10,6 przed Broekmannem (Ho­
landia) 8.21,6, H augli (Norwegia) 
8.22,4 i Huiskens (Holandia) 8.28,5.

VY/ RW „i

Prng-pongiści
O gn iw a

najlepsi

W G dańsku  zakończyły się f in a ­
ły  P u ch a ru  P o lsk i w  sia tków ce żeń ­
skie j. P ierw sze  m iejsce za ję ły  s ia t­
k a rk i K o le jarza  G dańsk, k tó re  w  
decydującym  spo tkan iu  pokonały  
U nię Łódź — dw ukro tnego  zdo­
byw cę pucharu . G dańszczanki były 
najrów nie jszym  zespołem  i  w y g ra­
ły zasłużenie. W ciągu f in a ło ­
w ych rozgryw ek  strac iły  one zale­
dw ie dw a sety.

K ońcow a tab e lk a  p rzedstaw ia  się 
następu jąco :
K ole jarz  G dańsk  3:0 9:2 154:124
U nia Łódź 2:1 7:5 167:151
AZS W arszaw a 1:2 5:6 135:141
Spójn ia  W -w a 0:3 1:9 104 139

Przez dw a dni 12 n a jlep szych  drużyn  
p ingpongow ych  w ojew ództw a uczestn i­
czyło w  dw óch tu rn ie ja ch  w e W rocła­
w iu  i Je len ie j G órze, k tó re  w ytypow ać 
m iały  trzech  fina listów  do rozgryw ek  
fina łow ych o m istrzostw o D olnego Ś lą­
ska. N a s ta rc ie  w rocław sk iego  tu m  eju  
s tanę ła  d rużyna O gniw a, zeszłoroczny 
m istrz Polski, o raz tró jk i S tali, P e fj- 
w agu, G w ardii, Spójn i B ielaw a, W łók­
n iarza Legnica i Spójn i Kłodzko.

J a k  było  do prze­
w idzenia, pierw sze 
m iejsce p rzypad ło  w 
udziale  zespołow i O- 
gniw a, k tó ry  w szyst­
k ie spo tkan ia  w ygra ł 
w  sto sunku  6:0, a 
ty lk o  w  m eczu ze 
S talą  P afaw ag zw y­
cięży ł 6:1.

Bardzo słabo  w y p ad li gw ardziści Ku- 
kaw ka, W enda, F rankow sk i, k tó rzy  u- 
p lasow ali s ię  na  trzecim  m iejscu , prze­
g ry w ając  z W łókn iarzem  Legnica 2:6, 
O gniw em  i S ta lą  0:6.

Bardzo dobrze g ra li: A rbach, C iupryk 
Rosłan (O gniw o), O sm yk, Szostkow ski 
i Jan k o w sk i (Stal), W enda (Gwardia) 
i 14-letni O rbuch  z b ie law sk ie j Spójni 
oraz Popiół (Sp. Legn.). Tak w ięc do 
rozgryw ek fina łow ych  zakw alifikow ało  
się  O gniw o i S ta l P afaw ag z g rupy  I-ej.

TABELKA 
O gniw o 5 10 30:1
Stal 5 8 24:9
W łókn. Legnica 5 6 19:18
G w ardia 5 4 14:18
S pójn ia  B ielaw a 5 4 13:24
S pójnia K łodzko 5 0 4:30

W  w y n iku  tu rn ie ju  je len iogórsk iego  
do rozgryw ek  fina łow ych zakw alifiko­
w ał się zespół w rocław sk ie j Spójni 
(Sztachel, Feingold, O rm ian i M edeksza), 
k tó ry  n ie  poniósł an i jed n e j porażki. 
Dalsze m iejsca za ;ę li: G órnik  W a ł­
brzych, AZS W r., G w ardia Je l. G óra, 
Budow lani Je l. G óra i K olejarz Św id­
nica.

A Z S  i O gn iw o  

kandydatami 
na mistrza okręgu
w koszykówce

W  drug ie j rundzie fina łow ych  spo t­
kań  o m istrzostw o D olnego Ś ląska  w 
koszyków ce AZS w ygra ł ze S ta lą  50:38 
(27:25), a  O gniw o pokonało  OW KS 
44:40 (27:16).

W  zespo le  akadem ików , k tó rzy  są 
na jpow ażn ie jszym  p re tenden tem  do ty ­
tu łu  m istrza  w ojew ództw a, n a jlep ie j 
zagra li C zapkow icz 1 Z ien tarsk i. Punk ty  
d la AZS-u zdoby li C zapkow icz —  13. 
Z ien ta rsk i —  14, Paw lik  —  6, Zwie- 
rzańsk i, C iup ryk  i W ołoszyn — po 4. 
D la S tall: M uszyńsk i — 21, Jan k o w sk i 
—  8, T yszkiew icz — 5, M azur — 4.

Drugim , obok, AZS-u faw ory tem  roz­
gryw ek je s t  zespó ł O gniw a W r. J e d ­
nakże  w  n iedzielnym  m eczu O gniw o 
OW KS zw ycięzcy  n ie zadem onstrow ali 
w ysok ie j k la sy  i je ś li w  osta tn im  spot- 

caniu finałow ym , ta k  za g ra ją  z AZS-em, 
to  n ie  m ogą liczyć n a  sukces.

P u n k ty  d la  O gniw a zdobyli: H im y  — 
11 R o m a n o w s k i  —  9, S tock i i Św iątek  
—'’ po 8, B ator — 6, W ed ler — 2. Dla 
O W K S: P łacheciń sk i —  16, S pisacki — 
10, K aczm arek, K rólikow ski i  Szum ow ­
sk i —  po 3, K ak ie t i W ó jc ik  —  po 2, 
Isenko  —  1.

TABELKA
AZS 2 2 86 :63
O gniw o 2 2 108 :87
O W K S 2 0 65 : 80
S ta l 2 0 8 5 :1 1 4

R e k o r d  o k r ę g u
pobiła K rchnerówna
n a  1 0 0  m
stylem g r z b i e t o w y m
MECZ pływ acki, rozegrany po­

m iędzy B udow lanym i W r. a 
team em  S pójnia-O W K S zakończył 
się zw ycięstw em  B udow lanych 
102:65. S ta r tu ją c a  poza konkursem  
K irchnerów na (S ta l P afaw ag) u - 
stanow iła  now y rek o rd  okręgu  na  
100 m  sty lem  grzb ietow ym  z cza­
sem  1.27,5.

Pow iodła się rów nież p róba  B u ­
dow lanych  pobicia rek o rd u  w  sz ta­
fecie 4x100 sty lem  dow olnym  m ęż­
czyzn. Czas — 4.42,2.

W Y N IK I
100 m dow. m. 1) G om ółka Sp. — 

1 .13 .0 ; 2) G nied iuk  II  Sp. 1.13,7. 100 
m  dow. k o b ie t 1) K w aśnica Bud. 
1.27,3, 2) F ran iczek  Bud. 1.36,2. 
100 m  st. m otylkow ym  m. 1) K iec­
k a  OW KS 1.21,5, 2) K luz Bud.
1.23,8. 100 m  grzbietow ym  m  1) Z a­
lew sk i Bud. 1.22,1, 2) G nied iuk  I 
Bud. 1.22,4, 100 m  k las k ob ie t 1) 
B a h r Bud. 1.44,0, 2) Dobosz Bud. 
1.58,2. 400 m  dow. m. 1) Iw anicz 
Bud. 5.43,4, 2) Ja c h n ik  OW KS
5 56,2. 100 m  grzb ietow ym  kobiet. 1) 
K ow alec Bud. 1.47,9, 2) K ow alew ­
ska Sp. 1.50,1. 200 m  klas. m. 1) 
Śnieżko B ud. 2.58,8, 2) Chom a Sp. 
3.14,0. _

S z tafe ty : 4x100 dow. m . 1) B u­
dow lan i — 4.41,2, 2) team  Spójn ia
  OW KS 4.48,5, 4x100 klas. m. 1)
te a m  S pó jn ia  — OW KS —  5.42,4, 2) 
B udow lan i — 6.51,9. 4x100 dow ol­
ny m  k o b ie t l)B udow lan i — 6,38,5, 
2) S pó jn ia  — 7.05,4, 4x100 k lasycz­
n y m  k ob ie t 1) B udow lan i — 7.55,8.

W m eczu p iłk i w odnej B udow la­
n i  pokonali team  Spójn ia  — OW KS 
11:3.   <“ >

K a to w ic e  z d o b y ły
„Pływacki 
Puchar Miast"

W  W arszaw ie  n a  p ływ aln i A W F w 
sobo tę  1 n iedzielę  odby ły  s ię  finały 
„P ływ ack iego  P ucharu  M iast” . N a s ta r­
cie s tan ę ły  3 rep rezen tac je : W arszaw y, 
K atow ic i Poznania. Z w yciężyły  K ato­
w ice  292 pk t. p rzed W arszaw ą 270 pkt. 
1 Poznaniem  134 pk t.

N ajlep sze  w ynik i 
finałow e p rzedstaw ia­
ją  się  n as tępu jąco : 
K onkurencje kobiece:

  100 m sty lem  m otyl-
  — _  kow ym  G ryszczy-

—  ków na (K) — 1:30,9; 
"  100 m st. dow . Ko­

w alsk a  (W) — 1:16,3;
“  200 m st. k las. Mil- 

_  Ź7 n ik ie l (K) — 3:16,0;
**~'_ZLN3 — 200 m st. grzbleto-

—  w ym  G ryszczyków na 
^  (K) — 3:10,8; 400 m

st. dow; D zików na
(K) — 5:50,9.

K onkurencje m ęsk ie : 400 m dow ol­
nym  Procel (K) — 5:15,8; 200 m grzbie­
tow ym  Lutom ski (P) —  2:45,8; 100 m 
m otylkow ym  C lchońskl (W) — 1:14,8; 
100 m dow olnym  Procel (K) — 1:02,6; 
200 m klasycznym  K uklok (K) — 2:50,6.

W  ligow ych spo tkan iach  koszyków ki 
pad ły  następ u jące  w yniki:
Ogniw o W -w a — S tal Pozn. 38:34
W łókniarz Ł. — S pójnia  Gd. 55:33
Spójnia Ł. — K olejarz Pozn. 48:47
G w ardia Kr. — K olejarz W -w a 48:43
AZS W -w a — K olejarz O strów  65:52

TABELKA
S pójnia Łódź 16 14:2 856:681
G w ardia K rak. 15 10:5 717:609
CWKS W a m a w a  15 9:6 840:722
O gniw o K raków  15 9:6 653:654
AZS W arszaw a 16 8:8 698:751
W łókn iarz Łódź 16 7:9 751:733
Stal Poznań 16 7:9 710:726
K olejarz O strów  14 6r8 603:641
K olejarz Poznań 15 5:10 502:654
K olejarz W -w a 16 5:11 732:821
S pójnia  G dańsk  14 4:10 554:694

K andydaci o lim pijscy  z ośrodków  
K rakow a i Ś ląska rozegra li pierw sze w  
tym  roku  spo tkan ie p iłkarsk ie , zakoń­
czone zw ycięstw em  Ś ląska 3:0. Bramki 
zdobyli: W iśniew ski, Sobek i Suszczyk 
(z rzu tu  karnego).

★
W  K arpaczu odby ły  się m iędzyklubo- 

we zaw ody bobslejow e i saneczkow e. 
W  konkurencji kob ie t pierw sze m iejsce 
za ję ła  W anda M olenda — 4:00,6 min. 
przed Koszlą i S ierb ieniów ną — 4:16,0. 
Z m ężczyzn najlepszym  był S ierb ień  — 
3:41,6 przed W odzyńskim  —  3:50,0. W  
czw órkach  bobslejow ych  w ygrała  d ru ­
żyna K arpacza ze stern ik iem  W odzic- 
kim.

★
W  tow arzyskim  meczu hokejow ym  

B udow lani O pole pokonali w rocław ską 
G w ardię 4:0.

★
W  Sztokholm ie odbyło  się spo tkan ie 

p ięśc iarsk ie  W ęgry  — Szw ecja, zakoń­
czone zw ycięstw em  W ęgrów  14:6.

(mż)

Szachiści AZS-u 
przegrali 2 : 6 
z Gliwicami

M ecz szachow y AZS G liw ice — 
AZS W rocław  z cy k lu  półfinało­
w ych  rozgryw ek  o m istrzostw o P o l­
sk i zakończył s ię  w ysokim  zw ycię­
stw em  G liw ic 6:2. Po tym  zw ycię­
stw ie d rużyna w icem istrza P olsk i u- 
m ocnlła sw oją p ozyc ję  w  tabeli.

A o to  w ynik i posz­
czegó lnych  spo tkań  
(szachiści G liw ic na 
1-ym m iejscu): —
D zlęclołow skl — Ar- 
łam ow skl 1:0, To- 
w am lck l —  Reich- 

bach  */* : 1/t, S tok łosa — Batoro- 
w icz 1:0, S ow iński — G ładysz 0:1, 
P o tyka  — Korcz 1:0, G ugólka — 
Żyw ień */* • V*. K m iecik — G estem  
1:0. N a  szachow nicy  żeńsk iej m i­
s trzyn i P olsk i HołuJ pokonała  K ry­
s tynę  C arnelll.

POZOSTAŁE W YNIKI:

Spójnia G niezno — S pójnia 
Legnica 4,5:3,fc

O gniw o K raków  — W łókniarz 
Łódź 1,5:6,5

K olejarz K raków  —- Stal 
S karżysko  5,5:2,5

S pójn ia  Poznań — O gniwo 
Sopot 2:6

S P O
o d z n a k  ą 
k a ż d e g o  
spor tow ca

R e d a k c j a :  W rocław , ul P odw ale Ś w idn ick ie  26. Tel : C en tra la : 40-21. 
D ział M iejsk i: 45:33. S ek r. R ed : 51-09. W ydaje In s ty tu t P rasy

„Czytelnik**. _________________

W ie d a k c jł p rzy jm u je : S ek re ta rz  red ak c ji w godz. 12—14. R edak to r 
naczelny  w pon iedzia łk i, środy 1 p ią tk i 12—13. -  R ed a k c ja  rękop isów  
n ie  zw raca  D ruk . RSW „PRASA** W rocław . F-3-10057

PREN UM ERA TA  z p rze sy łk ą  pocztow . m iesięczn ie 4 50 zł, k w a r ta l­
n ie  13.50 zł, pó łroczn je  27 — zł, rocznie 54 — zł. P re n u m e ra tę  p rz y j­
m u ją  w szystk ie  p laców ki poczt, o raz  P PK  ..RUCH** K onto  VIII/1362.

K apitan  d ru żyn y  p o lsk ie j w rę ­
cza proporczyk kap itanow i dru  
ży n y  czechosłow ackiej T orm ie.

K u ch a rsk i (Stal)


